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Albanja w ogniu rewolucji
Krwawe starcia na  południu kraju

K O N F E R E N C J A  T R Z r  
R Y Ż U .

WA-

BIAŁGG RÓ D, 17. 8. —  Do B iało  
grodu nadchodzą sprzeczne w iad om o­
ści o przebiegu rewolucji w Albanji, 
D oniesienia oficjalne są optym istycz  
ne i m ówią o zupełnym  spokoju w kra  
j u ,  natom iast w iadom ości uzyskane  
ze źródeł pryw atnych donoszą o krw a  
w yeli walkach.

W edług tych w iadom ości rew olu­
cja ogarnęła całą południową Alban- 
ję. N a czele powstańców7 stoi rzekomo 
b y ły  prem jer albański B ej W erlatsi. 
Zdołał on porwać za sobą n ietyłko lud 
ność cyw ilną, ale także i garnizony  
żandarm erii i w ojska. O ddziały pow­
stańcze ruszyły  na  stolicę, przed Tira  
ną natknęły się  jednak na wojska rzą 
dowe. Doszło do krw aw ej b itw y, w kto  
rej zginąć m iał dowódca w ojsk rządo­
w ych  Tsem al - Ardas.

In n y  oddział powstańców7 natknął 
się na wojska rządowe, na których  
czele miał stać adjutant Aehmeda Zo- 
gu, generał Ghilardt. W  tej w łaśn ie  
potyczce zginąć miał Ghilardj a wraz 
z nim kapitan Vakiri.

Z Triany w yruszyły  przeciw  pow ­
stańcom nowe oddziały w ojska pod 
dowództwem  gen. lyrapitosa.

-W  dotychczasowych starciach z

ORDYNATOR ODDZIAŁU GINEKOLO­
GICZNEGO

Dr. K. SUCHODOLSKI
powrócił

Sosnowiec, Warszawska 8. — Teł. 4-20
od 5 do 7 pp.

(według telefonicznego zapisu).

Przelot Atlantyku
B E R G E N , 17.8. W czoraj w ieczorem  

w ylądow ał tu  lo tn ik  norw eski Sol borg, 
k tó ry  o godzinie 15 m. 30 w y starto w ał 
z T horshaven  n a  w ysp ie F apoer do 
N orw egji- B ył to o sta tn i e tap  lo tu  Gol 
b e rg a  z Nowgo J o rk u  do B orgen.

Prokurator oskarżony
w  wielkiej aferze emigracyjnej

N O W Y  JO R K , 17. 8. — T u te jsze  
w ładze, w pad ły  n a  tro p  o lb rzym iej a ■ 
fe ry  em ig racy jn e j. G łów nym  oskarżo­
ny m  w te j a fe rze  je s t p ro k u ra to r  S a ­
m uel K a u fm an , k tó ry  p rzed  w ielu już 
la ty  za jm ow ał się fa łszow an iem  p ap ie  
rów  em ig racy jn y ch  do S t. Z jednoczo­
nych.

J a k  obliczają K a u fm an  zarob ił n a  
ty c h  m ach in ac jach  1.000.000 dolarów  
rocznie.

wojskam i rządówemi zginąć miało Sił 
powstańców7, podczas gdy po stronie 
wojska jest podobno tylko 19 zabi­
tych.

O powadze sytuacji, przeczącej opty  
m istycznym  doniesieniom  rządowym, 
św iad czy  fakt, że w7 południowej A l ­
banji, objętej powstaniem  wprowadzo 
no sądy połowę.

PA R Y Ż, 17. 8. — „Echo de p a r is“ 
w7 depeszy z T irany donosi, iż generał

Ghilardi, zabity w okolicy F ieri był 
Chorwatem, byłym  oficerem arniji au- 
stro - węgierskiej. W stąpił on na służ 
bę króla Zogu, którego był osobisty tu 
przyjacielem .

W  chwili zamachu Ghilardi znajdo­
wał I w samochodzie królewskim, 
możiiwcm jest, iż kula, która go trafi­
ła  była przeznaczona d!a króla.

Dziennik potwierdza wiadomość o 
aresztowaniu przywódców ruchu.

Ju tro  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  19 s ie rp n ia  b.r. o godz. 1 J.30 jako  
w  p ie rw sz ą  b o le sn ą  roczn icę  śn ^ e rc i  u k o c h a n e g o  m ę ż a  i o jca

Inż. J ó z e f a  IN©STERA 7 mem

o d b ę d z ię  się  n a  c m e n ta rz u  ż y d o w s k im  n ab o ż e ń s tw o  o raz  ods łonięc ie  
p o m n ik a ,  n a  k tó re  z a p ia s z a ją  k re w n y c h  i z n a jo m y ch

tom i DZIECI

K o n fe r e n c ja  tr z e c h  w P a r y ż u
Propozycje Lavala i Edena

P A R Y Ż , 17.8. L aval, E d en  i baron  
A lo isi odbyli dziś n aradę na  Quni 
cTOrsay. E d en  p rzy b y ł na naradę w7 to­
w arzy stw ie  S tran g a , a  baupn A ióist w 
tow arzystw ie- L anza, D aro ta  i C artese.

A g en cja  H a v asa  donosi, że L aval i 
E d e n  p rzed łoży li delegatow i W łoch A-

loisiem u następu jącą  p ropozycję: 1)
p rak tyczne  rozszerzenie istn ie jących  
trak ta tó w , 2) zorganizow anie bardziej 
ak ty w n e j w spółpracy  3-ch m ocarstw  u 
raz  .przedłożenia. W łochom pew nych 
danych dotyczących bezpieczeństw a 
W łochów  w A bisyn ji.

12 zbiegłych kajdaniarzy grasuje
w okolicach Bydgoszczy w przebraniu m 

strachów na wróble

.'Kń-
M

r B Y D G O SZ C Z , 17- 8. M ieszkańcy 
w si w okolicach B ydgoszczy i K orono 
w a ży ją  od k ilk u  d n i w n ieustannym  
sfcachu p rzed  m ożliw ością napadu  ze 
s tro n y  zbiegłych z w ięzienia w K o rr - 
now ie 1 2  przestępców . Z z a p a d n i ę  mcm 
ciem ności n ik t % mieszkańców nie .od- 
w aży  się w po jedynkę w y jść  z imesz 
kania. N iek tó rzy  m ieszkańcy czuw ają 
p rzez całą noc, obaw iając się napa.au.

Od czasu ucieczki zbiegow ie k ilka­
k ro tn ie  pozostaw ili już  za sobą s lto y , 
w skazujące k ierunek  icii uderz k' 
Z biegli on i z w ięzienia p rzed  kdhu

dniam i, jedyn ie  w bieliźnie, bowiem  
n a  noc w w ięzieniu zabierano ubran ia . 
P ierw szem i o fiaram i zbiegów padły... 
s trach y  na w róble. N a  okolicznych j o­
lach  i ogrodach pozdzierali ze str-aOiów 
u bran ia  i. nałożyli na siebie. D alsze 
ślady  w skazują, że zbiegow ie podzielili 
się na dw ie g ru p y : jedna podążyła v  
k ieru n k u  T orun ia , d ruga  ruszy ła  r.a 
M ogilno. Obydw ie ścigana są przez 
p a tro le  po licy jne i wojskowe.

W  dniu  w czorajszym  udało się po ­
lic ji u jąć  dw u zbiegów, tak , że na w ol­
ności pozostaje jeszcze 10 więźniów .

Zwłoki Posta na samolocie wrócą do Seattle
Żałoba w Ameryce po zgonie lotnika

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZĄ
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc”

Sosnow iec, S ienkiew icza 17 ■
Ciynna: 10 - 1 1 4 - 7  pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

N O W Y  JO R K , 17. 8. — W iadc- 
mość o trag iczn e j k a ta s tro f ie , ja k ie j 
u leg ł koło P o in t B arro w  W illey  P ost, 
p o ru szy ła  do głębi n a ró d  a m e ry k a ń ­
ski, w zbudzając  pow szechną żałobę.

W  dn iu  w czorajszym  w szystk ie  ra  
d jo s tac je  am ery k ań sk ie  n ad aw ały  ż a ­
łobne au d y c je  ku  czci W illey  1 osta i 
jeg o  to w arzy sza  W illy  Ro-gersa 1 rzecl 
m ik ro fonam i w y s tąp ili _ n a jg ło śn ie jsi 
p re legenci, p isa rze  i dzien n ik arze  a- 
m ery k ań scy , aby uczcić zasłu g i bona- 
■fat* & triosfo lotnika*

Je d e n  z dzienników  rzucił hasło 
budow y pom nika P o s ta  i R ogersa i 
n a ty ch m ias t pop łynęły  n a  ten  ceł Ut­
nę i pokaźne da tk i.

N a  w ieść o k a ta s tro f ie  zgłosił się 
n a  ocho tn ika lo tn ik  B rosson, o f ia r u ­
ją c  się na  swoim  sam olocie przyw ieze 
zw łoki obu lotników .

B rosson n a ty ch m ias t w y ru szy ł w 
drogę, do tarł w nocy do P o in t B arro w  
i d z is ia j w raz  ze zw łokam i żałobny s a ­
m olot w y sta rto w a ł do S ea ttle . j

W stęp n e  obrady  dyplomatów angiel­
skich, francuskich i włoskich w kwe­
st ji abisyńskiej nie dały żadnego re­
zultatu. W idzim y przedstawiciela  
[Włoch, AiojzTego i posła włoskiego w  

Paryżu, Cerruti,ego.

Hf*

K. Tropauer
Lekarz chorób 

skórnych l wenerycznych 
przejm uje od godz. 8 30-1C i od 5 -8w iecz .
S O S N O W IE C , ul. M a łach o w sk ieg o  5 

róg T a rg o w e j  I p ię tro  teł. 1.48,

Lot dookoła świata
'  M E K S Y K , 17. 8. — Znany lotnik'
B iber w y sta rto w ał w to w arzy stw ie  
lo tn ik a  F arcjuhard . L otnicy zam ie­
rz a ją  dokonać lotu- dookoła św iata.

.P rzed  5-eiu la ty  B iber dokonał nie . 
pow tórzonego dotychczas rekordow e­
go. lo tu  od g ran icy  kan ad y jsk ie j do 
T am pico w M eksyku beż lądow ania.

Wyrok na bandę cyganów-mor- 
derców

K A T O W IC E , 17. 8. W  procesie
przeciw ko spraw com  m orderstw u do­
konanego na osobach listonosza Głowa 
li, po licjan ta  Pastelskiego i gajowego-- 
M asnego zapadł dziś w yrok sądu okrę- 
gowGgo. Mocą w yroku skuzcini 
Józef Szaturlok na dożyw otnie więzie­
nie, Czeniek B u rjań sk i i J a n  Daniel 
po 15 la t więzienia, 6-ciu innych oskar­
żonych na k ary  od 10 miesięcy do 4-cli 
la t  więzienia, a jeden na umieszczenie 
w zakładzie popraw czym . ^

Dr. ntecB.
K. Zahorski

p@w rócif
fp  SOSNOWIEC, UL. 3 MAJA 17. • '
i Przyjmuje od 4—6 popol. tel. 390.
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Kłopoty z „Niebieskiemi ptaszkami
Jakie są zwyczaje hoehstaplera

T A N IE  PO K O JE W H O TELU SEJM O ­
WYM.

W A RSZAW A, 17.8. U rzędnicy państw o  
wi, kom unalni, oraz oficerow ie W . P. i po 
licjt państwowej m ogą w czasie pobytu w 
W arszaw ie korzystać za okazaniem  le g i­
tym acji z pokojów w Hotelu Sejm ow ym  
przy ul. W iejsk iej 4,

Ceny pokojów są znacznie niższe od 
eeu obowiązujących w hotelach warszaw­
skich.

POLACY Z A M E lłY K I W POLSCE.
GDYNIA, 17.8. P rzybyła  na pokładzie

statku „P ułask i1* do Gdyni w ycieczka złożo 
na z k ilkudziesięciu  członków klubu wiol 
kopolan, ślązaków i pomorznn w Amory 
cc.

W ycieczka przyw iozła z sobą wieitcą 
skrzynię, zaw ierającą ziem ię zebraną ze 
w szystkich stanów  A m eryki Północnej. 
Ziem ia ta przewieziona będzie na Kopice 
M arszalka P iłsu d skiego na Sowińcu-

SUK CESY  H ARCERZY POLSKICH W 
SZW ECJI.

W A R SZA W A , 17.8. D elegacja  polskiego  
związku harcerzy, która brata udział w 
m iędzynarodowym  zlocie starszych skau 
tów na wyspach Inga ro w Szwecji, odnio 
sla szereg sukcesów.

W czasie trwania zlotu polacy w ygłosi 
li szereg referatów, które wzbudziły wiol 
kie zainteresow anie. S pecjalny odźwięk  
w yw ołał referat woj. G rażyńskiego, po­
przedzony film em  ilu stru jącym  życic 1 nr 
cerskiogro ośrodka pracy. Twórca skautin. 
gu, gen. Baden Pow ell, podkreślił wielką 
wartość w ygłoszonego odczytu.

Na konferencji ustalono że następne 
m iędzynarodowe Jam boree odbędzie się  
w H olandji w r. 1987.

Z O D R Ą B A N E J GŁOWY SKRADZIONO  
KOLCZYKI.

RÓW NE, 17.8. Leopold Dobednarkie- 
wicz m ieszkaniec kolonii Radochówki pod 
Równem na tle porachunków m ajątko­
wych zastrzelił sw ego szw agra A lojzego  
K om inka i jego żouę .Tózefę.Pe dokonania  
zabójstw a D obednarkiewicz siekierą odrą 
bał g łow y  swoim  ofiarom  i popełn ił wresz 
cie sam obójstwo, przez utopienie się  w sa 
dzawce.

O jciec K om inkow ej, Franciszek N o­
wak, zg łosił w p o licji, że w czasie przygo  
towań do pogrzebu ofiar ponurej tragtd ji 
jakiś n ieznany złodziej, korzystając % po­
wszechnego zam ieszania w yjął ż uszu od 
rąbanej g łow y Józefy  K om inkow ej złota 
kolczyki w artości 53 zł.

Policja  poszukuje m akabrycznego zło­
dzieja.

OŚMIU UŁANÓ W  UTONĘŁO PO D ­
CZAS ĆWICZEŃ W STYRZE.

ŁŁCK . 17,8 W  eznsie ćwiczeń 21 p. ula  
rów  pod Łuckiem  w ydarzył się  w środę 
tragiczn y  wypadek. Obok m ostu pod m ia ­
stem  przepraw iał si»  wpław  przez Styi- 
oddział ułanów złożony z 26 łudzi w peł­
nym rynsztunku

Gdy dowodzący plutonem  oficer zna­
lazł się już na drugim  b rzegu . w ąskiej w 
tern m iejscu  lecz głębokiej rzeki, nagle 
jeden z koni sp łoszy ł się  na środku rzeki 
w yw ołując zam ieszanie i panikę.

I Jani n ie m ogąc opanować sy tu acji 
poczęli spadać -z koni do wody i tonąć, 
gd yż wskutek sk łęb ien ie-s ię  koni nie moż 
na było pospieszyć im z ratunkiem .

W  rezultacie 8 ułanów poszło na dno i 
utonęło. Zwłoki ich wydobyto.

Trzeba dodać, że do ćwiczeń przygoto­
w ano zawczasu w szelkie przyrządy ratun­
kowe; n ie m ożna ich było jednak użyć 
w skutek zatarasow ania dostępu do toną 
cyoh żołnierzy przez spłoszone konie. 
M A D A G A SK A R  ZAM IAST A B IS Y N II.

PARYŻ. 17,8, W kolach politycznych w 
Paryżu  krąży pogłoska, iż w obliczu nie­
ustępliw ości Ita lji i groźby wybuchu woj 
ny w A fryce, rząd francuski m iałby za- 
m iai zaproponować rządowi włoskieiuii 
nabycie M adagaskaru, którego obszar ró 
wna się  Francji, Belgj i i Holand.r- razem  
w ziętym , a ludność sięga tylko cy fry  H6 
m iljona.

N iezależnie od tego A bisyaja m iałaby  
ofiarow ać Ita lji pewne koncesje gospodar 
eze.

Od czasu do czasu wybucha taka 
aw antura , opisana w prasie  całego 
św iata.

W ytw ornie ubrany pan zjaw ia s[ę 
w sklepie najbardziej wziętego w 
mieście jubilera, w ybiera cały szereg 
kosztowneści, a po jego w yjściu  sp o ­
strzegają  łn-ak najw spanialszej kc.lji.

Olho też tenże, sarn pan każe sobie 
przynieść hiżut-erję do wyboru do ho­
telu i ucieka przez drugi pokój, u n o ­
sząc łup.

K iedyindzjej, równie w ytw orny 
..gentlem an" podnosi dużą sumę z ban 
ku, poczem czek, na k tóry  podniósł 
te  pieniądze okazuje się sfałszow any.

KiĆdyinclziej w krada  się do klubu 
eleganckich graczy i u c ie k a /o g ra w ­
szy cale towarzystwo!

Zaleca się do bogatej panny, w kra 
da  w zaufanie teścia i znika, zabraw ­
szy na  pam iątkę sporą sumę.

K upu je  domy, m ają tk i ziemskie, 
nie płaci za nie, zaciąga na nie długi 
i wjęcej go nie widzą.

Zyskuje zaufanie wielkiego p rze ­
mysłowca czy kupca, naciąga go na 
wielkie sumy, dając wzam ian pomy­
sły i ucieka.

W yzyskuje swój czar osobisty 
przystojnego i eleganckiego m ężczyz­
ny, by zawrócić głowę bogatym  wdów 
kom i posażnym  pannom, a potem wy 
ludzi wszy posag, zniknąć.

Słowem, żyje z g łupo ty  ludzkiej i 
p o tra fi doprowadzić swą sztukę często 
do m istrzostw a-

Takiego pana nazyw ają niebie­
skim ptakiem ", a z niemiecką czę­
sto „hocbstaplerem “.

TR U D N A  W A LK A
Któż to jes t więc liochstaplert 

Człowiek, k tó ry  pochodząc najczęś­
ciej z niskich sfer,- pnie się do zamoź 
nych klas społecznych, posiada nahy 
tą  w jakiśkoiw iek sposób ogładę- to- 

-w arzyską, pozwalającą mu zam ydlać 
oczy otoczeniu, posiada tupot, pewien . 
zasób wiadomości j niezawodne oko 
w w ynajdyw aniu  głupców, których 
przecież nigdzie na świecie nie brak.

J a k  w ygląda w alka władz z tak im  
panem ?

-fest ona ogromnie trudna. F u n ­
kcjonariusze służby śledczej wiedzą, 
że tak i niebieski p tak  po trafi działać, 
nie dając  żadnego powodu do zacze­
pienia go. A resztow anie byw a tu n a j 
częściej ryzykowne, g d y ż 'z  łatw ością 
można b y  popełnić omyłkę i s k r z y w ­
dzić uczciwego człowieka.

Z  d rugiej strony  sam e ofiary  wyzy 
skane przez, hoehstaplera u tru d n ia ją  
w alkę z nim władzom, gdyż najczę­
ściej w stydzą się swej głupoty  i nie 
tylko nie m eldują o oszustwie ale 
nawmt zaprzeczają, gdy je  o to za­
pytać.

N ierzadko wchodzi tu  w grę s p ra ­
wa erotyczna; biedna dziewczyna, na 
b rana  przez hoehstaplera na m ałżeń­
stwo, dziewczyna, k tó ra  ofiarow ała 

-mu niejednokrotnie ciężko zarobione 
oszczędności, mimo wszystko m a je ­
szcze sentym ent dla tego łobuza i za 
obowiązek poczytuje sobie ochronić go 
przed spra w i ed 1 i wośeią i

SZY CH I  ZŁOTO.
Cóż pozostaje więc, sumiennemu 

sędziemu śledczemu dla odróżnienia, 
mimo wszystko, hoehstaplera od 
przyzw oitego człowieka ?

Tu działa przedew szystkiem  oko.
Należy bacznie obserwować dano 

go osobnika, a po pewnym  czasie, ż e ­
by nie wiem jak  był sp ry tn y  i ku ty  
na cztery  nogi, jak iś nieznaczny szcze 
gól w jego zachowaniu musi go zd ra . 
dzić.

Doświadczone oko sędziego spo­
strzeże, czy' jak iś  szczegół jego ub ra ­
nia, czy przesadny nieco gest, czy 
sprzeczność w jego opow iadaniach (a 
tego rodzaju ty p y  są w większości wy 
padków ogromnie' skłonne do zwie­
rzeń. oczywiście zmyślonych) i w y ­
ciągnie z tego natychm iast Wnioski.

Doświadczony funkcjonariusz służ

by śledczej po tra fi odróżnić praw dzi­
we złoto, dęte  paciorki od praw dzi­
wych pereł.

RO ZRZU TN Y  „H R A B IA “

Jeden  z w ybitnych sędziów śled­
czych podaje tak i przykład ze swej 
d ługoletn iej karjery .

Był s i Izią śledczym w malem m ia 
steczka, k tóre sąsiadowało z m iejsco­
wością kuracy jną.

Obserwując kuracjuszów , zwró 
ed uw agę na pewnego osobnika.

Był to niesłychanie szykownie u- 
brany w ytw orny gentlem an, zapis a 
ny  na  liście hotelowych gości jako 
„H rab ia  X". Nazwisko to było znano 
w kraju .

Sędziego uderzyło w zachowaniu ta 
go człowieka, że w ydaje on m nó­
stwo pieniędzy, mc w gruncie rzeczy 
za to n ie otrzym ując.

W iedział on, że jes t to cecha ludzi 
prostych, k tórzy dorw ali się boa trudu  
do większych pieniędzy; dla tych lu ­
dzi celem jes t nie to, co się za pienią­
dze otrzym uje, a le  sam a funkcja  wy­
rzucania pieniędzy.

O bserw ując dalej owego hrabiego, 
spostrzegł, że człowiek ten bywa czę­
sto onieśm ielony w tow arzystw ie, w 
którem  podaje się jako  równy urodzę 
niem  i  m ajątkiem .

K orzysta jąc  więc z pierw szej oka­
zji; gdy „hrabia** g raf bardzo wysoko

w ruletkę, sędzia polecił go policji wjr 
legitym ować. „Hrabia'* oświadczył, ź$‘ 
nie posiada p rzy  sobie papierów : ,.QĄ 
ludzie m ojej sfery  papierów  p r» f  
sobie nie noszą**. N azaju trz  rai,o, ««. 
łowai miejscowość opuścić.

A resztow ano go. Poszlak było mai 
ło, właściwie żadnych, prócz obserwa 
cyj sędziego.

R eszty dokonało przesłuchaniu 
8ędzia śledczy sp ry tn ie  zagadnął rze ­
komego hrabiego o herb  jego rodziny 
(przedtem  czywiścłe zbadawszy herhv 
rodziny tego nazw iska).

„Hrabia** zaczął się p lątać. W ress 
oia po nitce do kłębka doszło -hę dą 
tego, że rzekom y h rab ia  był służącym  
hrabiego, za którego się podaw ał I 
którego okradł, a praw dziw y hrabia 
był zagranicą.

RO M A N TY N Y  P R Z E S T Ę P C A

H ochstapler, to rodzaj może naj ba.? 
dziej rom antycznego przestępcy.

Otoczony nimbem fan taz ji, za­
czerpniętej z l ite ra tu ry  krym inalnej, 
zawsze szykowny, zawrze* zabójczo 
działający na  kobiety jes t jednym  a 
tych objektów, k tó re  sp raw ia ją  n a j ­
więcej kłopotów władzom śledczym-

Dla w ytropien ia  ich potrzeba wio­
le pomysłowości i subtelności, zw ła­
szcza, że jako  przestępca uzbrojony 
je s t w cały arsenał środków w spól­
nych w szystkim  przestępcom  świata.

Gwałtowne przygotowania waienna
w Afryce ! we Włoszech

LONDYN, 17. 8. — „Daily Tele 
g raph" donosi z D żibuti, że żywa 
p rzy jaźń  Homal i jeżyków  (dla sąsia ­
dów abisyńskick skłoniła władzo frun 
cuskie do w ydania rvidzwyczajnych 
zarządzeń bezpieczeństwa, by na w y ­
padek w ojny utrzym ać porządek.

K rążow nik „D om unt D uvilie“ przy  
• będzie w sobotę do Dżibuti. Zasieki 

druciane w  porcie będą wzmocnione 
oraz będą wybudowane h angary  lotni 
cze n a  dziesięć nowych samolotów, 
k tórych razem  z dzisiejszemi będzie 
czternaście.

N a wyspie H eron będą ustaw iono 
cztery arm aty  kalib ru  15 cm., k tóre bę 
d ą  broniły m iasta  i w ejścia do portu. 
Mały garnizon tubylczy będzie wzmo 
cniony przez strzelców senegalskieh. 
K ontro la  paszportow a jes t zaosUzona 
Tym, k tórzy  chcą wyjechać, poleca, 
się, by to zrobili jak  najprędzej. Robt 
się wszystko, by zapobiec zbieraniu 
się niepożdanych cudzoziemców.

W łosi upra.w iają żywą p ro p ag an ­
dę i ogłaszają kom unikaty  radjow e < 
Rzym u o w łoskich przygotow aniach 
wojskowych. K opje  rozsyła się mo­
tylku do francuzów, lecz także do 
konsulatu  abisyńskiego. W jeekonsuł 
angielski Lowe w yjechał we środę aa 
mocliodem do B erbery n a  naradę ?, 
gubernatorem  i dowódcą wojsk' w an 
giełskiej Momali m ajorem  A rturem  
Lawranceiu.

K upcy opow iadają, że w M assua i 
M ogadiscio p an u je  nadzw yczaj żywy 
ruch  i że w porcie i w głębi k ra ju  gro 
m adzi się m aterja l wojenny. W śród 
młodych żołnierzy włoskich, nic przy 
zw yczajonych do upałów i b raku wo 
dy, zdarzają się silne w ypadki poraża 
nia słonecznego i chorób tropikalnych.

W łosi ze swej strony  oświadczają, 
że  stan  zdrow ia je s t av wojsku naogól 
dobry. Żołnierze dobrze w ytrzym ują 
kłopoty, związane z klim atem , a z któ 
rem i się liczono j przygotow ano na 
nie.

Straty w samym K rakow a wyruszą 200 tys 
złotych — Burza przyszła z Węgier

Prow izoryczne obliczenia szkód wy 
rządzonych przez szalejącą w ub. śro­
dę wieczorem burzę w ykazały, że w 
samym  K rakow ie wynoszą one około 
200 tys. zł.

H uragan  najbardziej dał się we 
znaki w trójkącie, zaw artym  pom ię­
dzy Radziszowem, W ieliczką i Ojco­
wem. Na tym  całym  obszarze oprócz 
połam anych drzew, rozwalonych do ­
mów, poważne szkody orkan porobił 
w sadach, niszcząc św ietnie zapowia­
dające się zbiory.

O sile huraganow ego w iatru  może 
świadczyć fakt, że według opow iada 
n ia strażaka  z W ieży M arjackiej w 
K rakowie,
W IE Ż A  ZADYG OTAŁA , GDY U D E ­

RZYŁ W N IĄ  O R K A N ,
a drugi strażak , który  w tym  czasie 
odpoczywał, w ypadł w skutek w strzą­
su z łóżka.

Ilość w yrw anych przez w ichurę

drzew w K rakow ie wynosi 590. Z więk 
szych szkód,‘wyrządzonych przez bu 
rzę .wym ienić należy: runięcie nawy 
głównej w kościele s. s. N orbertanek, 
zerw anie przewodów elektrycznych i 
licznych dachów.

S traszliw a wichura, k tó ra  wyrzą 
dziła tyle szkód,
PR ZY SZŁA  Z PO ŁU D N IO W EG O  - 

ZACHODU, Z W Ę G IE R .
Tego samego dn ia  przed czterema 

godzinam i czoło tego samego orkanu 
nawiedziło Budapeszt, w yw ołując ta. 
in. 200 pożarów i  niszcząc straszliw ie 
stolicę W ęgier. W  czterech godzinach 
huragan  przebył przestrzeń . 700 km., 
przyczem  ja k  zwykle, huragan  nie 
przedostał się przez barjerę  T a tr, leca 
zboczył na zachód i w padł w granicę 
Polski ową słynną „bram ą w iatrów  
cieszyńsko - m oraw ską, tą  sam ą, w 
k tórej natknęłj się na śm iertelny hu ­
ragan Żwirko i W igura.



COŚ SIĘ ZMIENIŁO
Na kogo będziemy glosować?

U stalen ie kandydatów na posłów  
przez zgrom adzenia okręgowe we śro 
dę 14-go sierpnia stało się naprawdę 
zw rotnym  momentem w rozum ieniu i 
ujm owaniu spraw y wyborów.

Ogromna zmiana, jaką przyniosła  
nowa ordynacja wyborcza dopiero te 
raz staje się rzeczą w yraźną i oczy w i 
stą  dla szerszych rzesz. W ystarczało  
przysłuchać się choć trochę toczącym  
się daw niej rozmowom na ten tem at
—: i dzisiaj.

Do środy rozmowy te m iały chara­
kter poprostu teoretyczny. T eoretycz  
nie bowiem tylko przeciw staw iane so 
bie w dyskusjach zasady obu sy ste­
mów — daw nego i nowego, zasady  
Wnum crków“ |  nazw isk, zasady partyj 
i osób. Od środy każde z tych pojęć  
stało się uchw ytne, p lastyczne. K aż 
dy obyw atel danego okręgu ujrzał 
przed sobą listę złożoną z kilku naz 
w isk i zadał sobie proste pytan ie; ko 
go z nich wybrać?

N ie — co wybrać, ale — kogo? 
N je jak i piękny "programik, zapo­
wiedź, czy obietnicę, wydrukow aną  
patetycznym  stylem  na cierpliw ej u 
lotce wyborczej, ale którego z tych  ży  
wycli ludzi, którzy już coś w życiu  
zrobili, już jakąś pracę społeczną ma 
ją  za sobą, mają jakieś określone obij 
eze moralne. K ażdy musi sam dla sie 
bie określić, do którego z tych ludzi 
maa najw iększe przekonanie. /

Sprawa wyborów stała się zagad  
nienia teoretyczno - politycznego  
zagadnieniem  życia realnego. Zamiast 
ustosunkowania się do oderwą- 
pych teoretycznych zasad, przyszła  
konieczność ustosunkow ania się do 
żyw ych  łudzi. I  dlatego we w szystkich  
rozmowach na naczelne m iejsce w y  
pływ ają spraw y: kim jest dany kan 
dydat jaki to człow iek? i co robił do
tyehczas?

I jednocześnie teraz dopiero każdy 
mógł zrozumieć i poczuć uchw ytnie, o 
ile bardziej bezpośrednią staje się je ­
go woła w sam ych w yborach, w7 akcje 
głosowania.

Przecież daw niej każdy oddawał 
głos na listę, niebardzo interesując 
się  tern, jakie nazwiska ona zaw iera. 
B o naw et kolejność nazw isk wydruko  
wana na liścje oficjalnej nie dawała  
żadnej gw arancji. Przecież ten, komu 
się chciało pomóc do uzyskania man­
datu, kto stał na pierwszem  m iejscu, 
mógł przyjąć m andat z innego okrę­
gu, albo ż listy  państw ow ej, a na je  
go m iejsce wchodził niespodzianie kan 
dydat z m iejsc dalszych, pozornie bez 
nadziejnych, któremuby żaden z w y ­
borców w łaściw ie nie miał ochoty gło  
su oddawać. Oddawanie głosu na li­
stę było zatęm oddawaniem go do dy  
spozycjj zarządom i sekretarjatoin  
partyj, które dopiero obdarzały tend  
głosami tych ludzi, których chciały.

Teraz inaczej. Teraz nikt nie m o­
że gospodarować głosem, oddanym  
przez wyborcę i przyznaw ać go temu, 
czy innemu kandydatowi. W yborca  
każdy sam s woj ni głosem  rozporządza  
i pom aga do uzyskania m andatu te ­
mu ty lk o  kandydatow i, do którego  
ma przekonanie, a nie całej grom adzie  
jego  kolegów partyjnych, do którycu  
— " jakże często — nie m iał przeko­
nania.

Od środy prawdy te sta ły  się oczy 
wistem i.

S łyszałem , naprzykład, szereg roz
mów takich:

— No, jak pan m yśli, kto przej
dzie w naszym okręgu?

I odpowiedź: _
— Napraw dę nic wiem , ale ja sw oj 

głos oddam n ie tym  pierw szym  na 
Ujście, ale szóstem u. Znam go dobrze 
ze słyszen ia. To bardzo porządny czło 
w iek i ruchliw y działacz.

Taką odpowiedź słyszałem  z ust 
człow ieka, który przez cały okres po­
przedni jaknajostrzej krytykow ał 01- 
dynację wyborczą, w ystępow ał prze­
ciw  niej, a jako naiw ne m oralizowanśe 
traktowa! przem ówienia p rem jera

Sław ka i  jego podstawow ą tezę i ra­
dę: „N iech każdy wybiera nie tego, 
kto dużo obiecuje i sam siebie chwali, 
ale tego, do kogo ma zaufanie, że to 
porządny człow iek “.

S łysząc w ięc taką odpowiedź, 
zw róciłem  memu dawnemu oponenta 
w i uw agę:

—  P a n ie  kochany', przecież to, co 
pan teraz powiedział, jest najlepszem , 
jak ie tylko może być, przyznaniem  
słuszności autorom ordynacji. Celem  
te j ordynacji jest, aby obyw atele w

czasie wyborów rozum owali w łaśn |e  
w ten sposób, jak  pan rozumował 
przed chwilą. O to w łaśnie przecież 
chodziło!

Mój opozycyjny rozmówca spoj­
rzał na m nie i zdziw ił się. W  pierw 
szej chw |li chciał naw et zaprzeczyć z 
oburzeniem, ale pom yślał trochę i —  
dał spokój.

Bo zasady nowej ordynacji wybór 
czej naprawdę zaczynają coraz sze­
rzej zwyciężać w' św iadomości społe­
czeństwa.

•Jak będzie wysiądą! orzysziy sejm
D opiero po 8 w rześnia r. b. po wy 

borach wiadom y będzie skład p rzy ­
szłego sejmu. Ju ż  obecnie jednak, 
przeglądając lis ty  kandydatów , wyro 
bić sobie można obraz ogólny. N ie­
w ątp liw ie  bowiem proporcje zostaną 
zachowane.

Przedew szystkiem  uderza bardzo 
w ielka ilość rolników 'wielkich i m a ­
łych. Przeszło dw ustu  kandydatów  z 
tego zawodu sta je  do wyborów. Zwa 
żywszy, że Polska jest krajem  w7 80 
proc. rolniczym , ta  w ielka liczba roi 
ników w ydaje się zupełnie naturalna. 
Około 100 kandydatów  pochodzi ze 
s tanu  urzędniczego, nieco m niej da­

ją  różne wolne zawody. Zdeklarow a­
nych przemysłowców jest niew ielu— 
okcło dwudziestu, kupcÓAY kilku i kil 
ku rzemieślników. Robotników za­
ledwie kilkunastu. Trzeba jednak 
wziąć pod u-wagę, że przedstaw iciela 
mi tych zawodów będą niew ątpliw ie 
i liczni kandydaci, będący ezyto urzęd 
nikam i pryw atnym ], czy też podani 
w  spisach z określeniem zawodowe­
go wykształcecnia (technicy, inżynia 
rowie i t. d.). Nauczyciel] jest stosun 
kowo niewielu, a m inim alnie profeso­
rów wyższych uczelni. Sporą na to ­
m iast grupę — przeszło 20 — przed­
staw iają dziennikarze-

W ódz antysem itów  w Niem czech, Ju  ijusz Streicher w ygłosił w ub. czw a r­
tek  gw ałtow ne przem ówienie przeciw żydowskie. N a odczyt, k to iy  odbył się  
w  berlińskim  pałacu sportowym , p rzyb yło  przeszło 21) tys. słuchaczów, któ­

rzy żyw o oklaskiw ali preleganta. _________

Czworonożny Sherlok N ul mes
„Absolwent" wyższej szkoły tresury psów
W  tych dniach odbył się w W ied­

niu popis pierwszego „absolwenta* 
szkoły wyższej tre su ry  psów policyj­
nych, doberm ana, zwanego „K urt von 
der Scholl e“. „ K u rt“ jest psem nie­
zwykle uzdolnionym  i stanow i dumę 
policji austrjack iej. Trzeba przy tern 
dodać, żP „ K u rt“ ukończył właściwie 
dwie uczelnie, gdyż zanim dostał so ­
do wyższej szkoły tresu ry , m usiał n- 
kończyć niższą elem entarną. i

Szkoła wyższa, k tórej „K urt oyi 
pupilkiem , w prow adziła przy tre su ­
rze psów policyjnych zupełnie nowe 
metody. Są to m etody indyw idualne­
go tresow ania psów. W kierunku u 
zdolnień, jakie zwierzę okazuje. Kro 
cedura nauczania je s t taka, ze przecie 
wszystkiem  zaczyna się tresowanie 
zwierzęcia, w edług system u dawnego.
Jeśli jednak  pies nie reaguje  na o w , 
s ta re  metody, pozostawia się go przez 
jak iś czas bez żadnego przym usu „pe 
dagogicznego“ i dopiero potem  po _n 
staleniu  indywidualności zwierzęcia,
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HONOROW EJ.

rozpoczyna się praca. Zasadniczo jecl 
nak każdy z -wychowanków ps.ej sziio 
ły  m usi koniecznie umieć odnajdywać 
przestępców  węsząc po śladach, a po 
zatem orjentować się doskonale w swo 
im  rewirze, na  którego terenie będzie 
w przyszłości pełnić swoją służbę.

P sy  policyjne pracują  w szkol i 
bardzo solidnie, niegorzej, od ludzi i 
po paru  tygodniach pobytu zdolny 
pies po tra fi już doskonale^ np. uwol- 
nić swojego pana ocl więzów i od kne 
bla, a ponadto obronić go przed napa­
stnikiem . Tak więc przygotow uje się 
czwmronożny Sherlock Holmes co 
swojej trudnej pracy. T r z e b a  przytem
dodać, że „K urt von Seholle , k tóry 
w ykazuje niesłychaną inteligencję, 
jest jeśli chodzi o psi wiek, dość sta  
ry, jak  na absolwenta, gdyż liczy juz 
10 lat. Jednak  należy przypuszczać, 
że jeszcze przez najm niej pięć la t bę­
dzie oddawał usługi na terenie śled 
czym, zanim zakończy swój psi, zasłu 
żony żywot.

Rolnik Gabrjel Lebrun, brat prezydeu 
ta  Francji, otrzymał legję honorową.

f ILE ZIEMNIAKÓW ZJADAMY ?
Z pośród wszystkich krajów7 największe 

spożycie ziemniaków przypada w7 Polsce. 
Wynosi ono przeciętnie 762 i pól kg. i ot* 
nie na 1 mieszkańca. We Francji spożycie 
ziemniaków na 1 mieszkańca rocznie wy 
nosi 462 i pói kg., w Danji 268 kg. i pól, w 
Szwajcarii 1S9 kg., w7 Anglji 110 kg., w 
Stanach Zjednoczonych 9!) kg. oraz w Doi 
garji 10 kg.

C

SZTUCZNY DESZCZ.
Już oddawna i w rozmaity sposób usuo 

Wano fabrykować sztuczny deszcze w celu 
złogedzenia przykrych następstw zbyt dbi 
gich okresów suszy. Jednym z najnow­
szych spósob. jest metoda, której wynalaa 
cą jest pewien japończyk. Za material do 
sztucznego deszczu obrał ów Japońcy k 
sproszkowany lód. W celu wywołania de 
sżczu należy wznieść £ię wysoko samolo­
tem i zrzucić lodowy proszek na dany te 
ren: każda cząstką lodu, oziębiając war­
stwę otaczającego ją powietrza, zgę szcza 
parę w7 niej zawartą i sama się w niej roz 
puszcza. Woda, powstała z tej fuzji, ,-\c>y 
się z wodą, utworzoną przez kondensacje 
pary atmosferycznej i powoduje spadek 
deszczu. W celu otrzymania 1 milimetra 
wody trzeba ok, 50 kg. lodu (na 1 hektar).

FABRYKA POSĄGÓW BUDDY NA 
LITWIE,

Niedługo będzie można s p r o w a d z i ć  so­
bie prawdziwego Buddę z bardzo bliska, 
bo z Kowna. Już dawno przekonano się, 
że dąb litewski jest świetnym materia­
łem rzeźbiarskim nie pęka, nie kruszy się, 
a nadewszystko jest odporny na niszcząco 
działanie robaków. Co roku Litwa ekspor 
to wała olbrzymie ilości dębów do In .tyj, 
obecnie jednak ze względu na trudności 
dewizowe i podwyżkę taryf celnych, posfa 
nowiono zainstalować warsztaty rzeźbiąc 
skie w samej Litwie 1 sprowadzać do In­
dy j posążki w stanie gotowym. Jak dond 
szą, do Kowna przybyło ostatnio kilku ar 
tystów hinduskich w celu założenia fa­
bryki „buddów‘‘,



Dalsze redukcje w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego
Dziwna taktyka dyrekcji fabryki szkła w Ząbkowicach

Sytuacja w przemyśle Zagłębia Dą
b T O w s k ie g o  nie ulega żadnej prawie 
poprawie.

O ile w jednym tygodniu nastąpią 
jakieś nieliczne przyjęcia do pracy, to 
już w kilka dni potem słychać o znacz 
niejszycli redukcjach robotników.

W dniu wczorajszym ząbkowicka 
fabryka szkła w Ząbkowicach, zatrud 
niająca. 220 robotników, wymówiła 
pracę wszystkim robotnikom.

Swego czasu dyrekcja fabryki za­
proponowała robotnikom 15-procento- 
\vą obniżkę zarobków.

Ponieważ, robotnicy nie zgodzili się 
na proponowaną obniżkę dyrekcja 
Avymówiła im pracę.

Według- rozchodzących się pogłosek 
w tych dniach ząbkowicka fabryka 
szkła otrzymać miała znaczne zamó­
wienia zagraniczne.

Dlatego też obecne wymówienia 
spowodowały wśród robotników zdzi­
wienie i zaniepokojenie.

Niewątpliwie sprawą tą zajmie sję 
inspektor pracy, gdyż nie mężna do­
puścić do tego, aby 220 ludzi usunięto 
na bruk.

Zarobki robotników są tak njskie, 
że 15-proceńtowa obniżka jest uie do 
pomyślenia.

SPRAW A ROBOTNIKÓW ZATRU­
DNIONYCH PRZY ROBOTACH 

DROGOWYCH W  OLKUSZU.
Jak  już pisaliśmy, m agistrat o l­

kuski zamierzał zredukować część ro- 
ootnikow, zatrudnionych przy robo­

tach drogowych w Olkuszu, finanse 
wanych przez fundusz pracy.

Pozatem zatargi wywoływały p ła ­
ce, jakie stosował m agistrat olkuski.

W związku z tem odbyła się już 
jedna konferencja w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu.

Onegdaj w Olkuszu sekretarz cen­
tralnego związku robotników przemy­
słu budowlanego p. Ruga odbył w tej 
sprawne konferencję z burmistrzem 
Majewskim.

Na konferencji ustalono, że związek 
przedstawi listę robotników najbar

Prywatne 
Gimnazjum Żeńskie

z n law am i szkól państw owych

i Koedukacyjna Szkoła
Powszechna

W a n d y

R e p ł i ń s k i a j
BĘ D ZIN , K O Ł Ł Ą T A JA  35 tel. M S

przyjm uje zapisy, 
ł.gzam in a  w stępne dn. 2 września  

o god z. 10-ej,
K an celaria  czynna od _10-ej - -  13-ej. 

N iezam ożnym  ulgi.

Zarząd kolei jeszcze raz prze­
strzega przed zabieraniem nie­

znanych dzieci w podróż 
bezpłatną

^Kolej raz jeszcze przestrzega po­
dróżnych, ażeby nie zabierali ze sobą 
nieznanych sobie dzieci w podróż bez­
płatną i nie stwarzali przęz następ ­
nie porzucanie ich trudności organom 
kolejowym i policyjnym. Podobne po­
stępowanie utrudnia możliwość pow 
tórzenia tego rodzayu imprezy w przv 
s złości.

Zarząd kolei wydal surowe polece­
nie, ażeby bileterzy dokładnie spraw ­
dzali, czy bilety kontrolne dla dzieci 
są wypełnione i podpisane przez o- 
piekunow. Dzieci bez opiekunów i bile­
tów kontrolnych, podpisanych przez 
opiekunów, nie będą bezwzględnie 
wpuszczane na perony i do pociągów.

W ydano również - zarządzenia o u- 
suwaniu ze staeyj dzieci proszących 
przygodnych podróżnych o wzięcie ich 
ze sobą w podróż bezpłatną.

Pokost szy&koscftnący

f a r b y  lakiery i M i t
p o le c a  po c e n a c h  n a jn iż s z y c h

3kł«d M ateriałów Aptecznych i Farb
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Naczelny organ endecji o „rozwoju"
obozu narodowego w Zagłębiu Dąbr.
Naczelny organ endecji „Warszaw 

ski Dziennik Narodowy" umieści! we 
wczorajszym numerze korespondencje 
z- Zagłębia Dąbrowskiego podpisaną 
przez jakiegoś pana S ., w której tak 
pisze o „rozwoju" obozu narodowego 
w Zagłębiu:

„Pow oli wśród ludności robotniczej 
utrw ala s ię  przekonanie, źe zm iana  
stosunków  może nastąp ić ty lko m  
zm ianą system u politycznego.

To powoduje w następstw ie fakt, że 
oboz narodowy powoli wprawcl/w, 
lecz sta le  zdobywa wśród robotników  
należne mu stanow isko. Coraz częściej 
widzi się w Sosnowcu „m ieczyki1*, co­
raz częściej członków stronnictw a n a­
rodowego w  jasnych  koszulach, sprze 
dającyćh na ulicach pism a narodowe.

R ozw ijającem u się  ruchow i narodo­
wem u u siłu ją  przeszkodzie władze, że 
przypom nim y tylko rozw iązanie ze­
brania członkow skiego z udziałem  po 
sla P etryck iego , czy konfiskatę m ie­
czyków, c-zy hum orystyczny wypadek

pogoni p olicji za furm anką, którą  
w racali członkowie stronnictw a nar, 
w m undurach z uroczystości narodo­
w ej w K atow icach, czy w reszcie rewiz 
je  u poszczególnych członków w poszu 
kiw aniu  „broni palnej i innych w ater  
ja łów ‘‘.

N ie przeraża to nikogo, gdyż do­
św iadczenie innych ośrodków w Polse©  
•wykazało, że są to rzeczy' niezbędne do 
w ielkiego rozrostu obozu narodowego.

Rzeczywiście, trzeba mieć dużo tu 
petu i umieć blagować, by podobno 
brednie na temąt „rozwoju" obozu 
narodowego w Zagłębiu wypisywać. 
My, tu w Zagłębiu dobrze wiemy, jak 
wygląda rozrost tego zamierają-cego 
obozu i jaką żywotność wykazują jo ­
go członkowie. Widocznie korespon 
deneja obliczona jest tylko na naiw ­
ność stołecznych czytelników główno 
go organu endecji, a dla Zagłębia gwo 
li rozweselenia kilku jednostek, bilo 
rącycli jeszcze do ręki „Warszawski 
Dziennik Narodowy".

0 należyte połączenie kolejowe
Zagłęoia Dąbrowskiego z Kielcami

Z końcem hpca hr. izba przemysło­
wo handlowa w Sosnowcu zwróciła 
się do m inistra komunikacji z prośbą, 
o utrzymanie nadal pociągu rannego 
nr. 114, wychodzącego z Katowic o 
godz. 8.16 (przyjazd do Kielc o godz. 
10.13, do Radomia o godz. 12.14), oraz 
pociągu Nr. 113, wychodzącego z 
Kielc o godz. 14.16 (przyjazd do K a­
towic o godz. 18.43). Pociągi te stano­
wiące jedyne możliwe połączenie Ślą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego z K iel­
cami miały być zniesione z dniem 2

września br., w konsekwencji ezugo 
wyjazd do Kielc, odległych od K ato 
wic względnie Sosnc -wca o ok. 180 km. 
połączony byłby ze stratą  dwu eh nocy 
i półtora dnia, co rzeczywiście byłoby 
stanem nie cło utrzymania.

Dzięki interwencji prezesa izby 
przemysłowo - handlowej w Sc snow - 
cu inż. Z. Sowińskiego u m inistra But 
kiewicza, pociągi te nie zostaną skaso 
wane, a temsamem Śląsk i Zagłębie 
Dąbrowskie będą miały nadal możli­
wie dogedne połączenie z Kielcami-

dziej potrzebujących, którzy będą n a­
dal pracować.

Obecnie m agistrat ureguluje zale­
gle zarobki i dopiero z dniem 1 wrześ­
nia zatrudnionych zostanie około 20d 
bezrobotnych.

W sprawie płac ustalono, że zarob­
ki wahać się będą od 2.80 — 2.60 zł. na 
dniówkę.

Pozatem związek zwrócił się do ma 
gistratu. aby władze miejskie inter- 
wenjowaly u odpowiednich czynni-
ków o przyznanie funduszów na-pro 
wadzenie robót.

Niad-ziei

Sierpień
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Ogródki działkowe w Czeladzi
NAGRODY ZA N A JL E P IE J  UTRZYM ANE OGRÓDKI.

Akcja ogródków działkowych w 
Czeladzi znalazła należyte poparcie u 
władz miejskich oraz duże zrozumie­
nie wśród bezrobotnych, którym wa­
rzywa uzyskane z uprawy ogródków, 
służą na zaspokojenie najniezbędniej­
szych potrzeb.

Ogółem w Czeladzi jest 400 ogród­
ków działkowych. Teren pod ogródki 
oddał bezinteresownie m agistrat oraz 
tow. Saturn.

^  Dph dniach odbyła się lustracja 
kwalifikacja wszystkich ogródków 

P u c z e m  niektóre z nich będą prem­

iowane. K omisja kwalifikacyjna • 
składzie o osób brała za podstawę 
gólny wygląd i utrzym anie ogródków, 
jakość upraw y warzyw, oraz celowość 
w ykorzystania ogródków.

Na i  07 ogródków na Ni wicach pod 
Będzinem zakwalifikowano 24 dział­
kowców cło nagród, pod Małobądzem 
na 51 ogródków', nagrody będą przy­
znane 10 działkowcom i na ogólną su­
mę 240 ogródków' za rzeką kuło szy­
bu „Jana" uzyska nagrody 37 dział- 
koweów.

Termin rozdania nagród będzie po 
dauv osobno.

. ..  , . , WARSZAWA.
N iedziela, 18 sierpnia.

8.30 K iedy ram ie w sta ją  zorze. U S  U ij*  
n aslyka. 9.02 M ala ork. P. R. 9.15 IM eo i-  
m k poranny.. 9.25 Pogadanka sportowa. 
9.«.lł Tr, fragm en tu  U roczystości 9 M arszu  
f l a k i e m  Pow stańców  śląskich  nad Odr*.
i n L  w' C JCl,toK ie- 1010 M ala ork. P. R. 
JU.yu lr .  A abozenslw a z K ościoła aiw- 
K rzyża w W arszaw ie. 12.00 H ejn a ł £ Kra 
kowa. 12.03 F ełjeton  z Krakowa. 12.20 P« 
ranek m uzyczny. 13.00 Teatr W yobrażał z 
i / 5i?1AoVa<! 14.00^T ransm isją  z Krakowa. 
1-1.40 P ły ty . 14.57 W iadom ości meteorologa 
ozne. 15.00 P orad y w eterynaryjne. 15.13 

Y ty. 15.22 P rzegląd  produktów rynków  
rolnych.. 15.35 P ły ty . 15.45 Czy nowy kio 
runek pohtyki rolnej .jest dla rnhiika ko­
rzystny. 16,00 T ransm isja  fragm entu  Liro 
czystości. 9 M arszu Szlakiem  Pow stańców  
Śląskich. 18.30 P ły ty . 16.45 Szkic li  terać 
ki. 17.00 D la  naszych letn isk . 18.00 K oncert 
yakieąo św iat ,u.ie słyszał. 18.15 P ły ty . 18.38 
Lala P olska śpiew a. 18.45 R eportaż’ z W il 
na. 19.00 Program  n a dzień następu v. 19.10 
K oncert reklam ow y. 19.25 P ły ty . 19.’50 8 i«  
t o  studj ów, 20.00 M ała ork. syn if. P. Tt
20.45 -W yjątki z pism Józefa P iłsudskiego. 
20.50 D ziennik w ieczorny. 21.00 Koncert 
skrzypcowy. 21.30 N a w esołej lw ow skiej 
fali. 22.00 W iadom ości sportowe. 22.20 Na  
sza m arynarka gra.. 23.00 W iadom ości me 
teorologiczne. 53 00 M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
N iedziela, 18 sierpnia.

8.30 T ransm isja z W arszaw y. 9.30 Tr. 
fragm entu  uroczystości 9 m arszu S zla ­
kiem  Pow stańców  nad Odrę. 9.45 Pły* y. 
9.50. Program  na dzień następny. 9 55. Tr. 
fragm en tu  uroczystości 3 m arszu S/Ja  
kiem  nad Odrę. 10.10 Transm isja z W a r ­
szaw y i  K rakowa. 12.20 T ransm isja r. 
W arszaw y. 13.00 T ransm isja z Poznania. 
14.15_ P ły ty . 15.00 P rzygotow an ie paszy  
dla inw entarza n a  okres zimowT. 15.10 P io  
śni góralsk ie 15.22. Co słychać h a  Śląsku.
15.45 T ransm isja z W arszaw y. 18.00 Trans 
m isja fragm en tu  uroczystości 9 m arszu  
Szlakiem  P ow stańców  Śląskich  nad Odrę. 
18,30 P ły ty . 18.45 T ransm isja  z W iln a  5 
W arszaw y. 18.00 Transm isja z M ałkini.
18.45 T ransm isja z W ilna. 19.00 Program  
na dzień n astępn y 19.10. K oncert reklam o  
w y. .19.25 Bery i  bojki śląskie. 19.50 Trans 
m isja  z W arszaw y i Lwowa. 22.90 W iudo  
m ości sportowe. 22.20 T ransm isja z Gdyni, 
23.05 M uzyka ludowa.

1  Miale
DZIECI WIEJSKIE W GlMiNAZJAI H 

P aKSI'M OWYCH W KIELCACH.
W  ostatn ich  tygodniaoh prasa stołecz­

na zam ieściła  liczne notatki, stw ierdzają­
ce rzekom y fakt n ieprzyjęcia  do klas piec 
w szych gim nazjów  państw ow ych w K ie l­
cach na rok szkolny 1935/36 ani jednego  
dziecka drobnych rolników  spośród togom  
eznycii absolw entów  w iejsk ich  szkól pow­
szechnych.

■W zw iązku z tem, K uratorjum  Okręgu  
Szkolnego K rakow skiego w yjaśn ia  im  f  it 
d staw ie spraw ozdania dyrekcyj g im n a ­
zjów -państw ow ych w Kielcach, że w 3 eh 
gim nazjach  państw ow ych zdawało tum w 
czerwcu r. b. egzam in w stęp ny do klas 
pierwszych 64 absolwentów* szkól po wszech 
nych  w iejsk ich , synów  rolników' i że w tej 
liczb ie zdało egzam in  w stępny 35 kandy­
datów', spośród których przyjęto Jo gin* 
nazjów' 29.

(k) K oniec długotrw ałego . strajku. W  
fabryce „Słowianin** w  K ońskich trw ał od 
21 czerwca r. b. strajk, przyczem  120 robot 
ników' pozostaw ało w zabudowaniach fa ­
brycznych. Robotnicy byli zupełnie Wy­
kończeni i w yrażali n iezadow olenie p.“/y_  

wódcom za w yw ołanie strajku. Związek  
k lasow y zw rócił sic do inspektora pracy » 
prośbą o interwencje, celem zlikw idow a­
nia strajku.

IV tych dniach odbyła sic konferencja  
przy udziale inspektora pracy, przedstawi 
cielą  fabryki oraz delegata  robotników. 
W obec dojścia do porozum ienia i z.v-ar- 
cia um ow y na nowych warunkach, robot­
n icy  opuścili fabrykę 5 przystąp ili do i.or 
m ałnej pracy.

(k) Likw idacja związku chłopskiego. 7-s. 
łożony przed niedaw nym  ezasern przez b. 
posła stronnictw a ludow ego. M ocheieja, 
związek chłopaki ni® w ytrzym ał próby ży­
cia  i  likw iduje sią.
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Smutna historia tancerki
J l s J L

Małżeństwo pod przymusem w Rosji Sowieckiej
Z d a w a loby się, że Rosja Sowiecka 

jest. krajem  Avszelkich swobód i że zer 
wata raz na zawsze ze „starym i p rze­
sadami burżuacyjnymi". Tymcza 
sem jak się okazuje najgorsze z tych 
przesądów, takie, które nawet w 
„zgnitej Europie" nie m ają już dziś 
miejsca, jak np. zmuszanie dziewczy­
ny do małżeństwa — kw itną naj­
wspanialej na terenie ZSRR.

SŁAW NA TANCERKA.
... „Komsomolska Praw da", wycho­

dząca w Moskwie zamieszcza a r ty ­
kuł w tej właśnie sprawie, podając 
jednocześnie jako przykład sm utną hi 
storję sławnej tancerki z Kazastanu, 
niejakiej Taizuliny Reikkan.

Tancerka była członkiem stow a­
rzyszenia młodzieży komunistycznej 
W Alma - Ata, a jednocześnie słynęła 
jako najlepsza tancerka miejscowego 
teatru  miejskiego. Technika chore 
ogrąficzna szła w parze z wielką 
ekspresją dramatyczną w ykonywa­
nych przez nią tańców. Sława młodej 
tancerki rozciągała się daleko poza 
Alma - Ata. Przyjeżdżano z bardzo da 
łekich okolic, aby podziwiać ją  na 
scenie.

MIŁOŚĆ I  P IA T IL E T K A .
Njc więc dziwnego, że młody ba- 

letm istrz Nezaciow, partner stały 
Taizuliny, zakochał się w dziewczy­
nie na śmierć i życie. Po skończo­
nym spektaklu zazwyczaj prowadził 
ją na szczyt m inaretu (teatr, mieścił 
się w przerobionym meczecie) Stam ­
tąd pokazywał jej pyszny roztaczają­
cy się-przed nimi widok. Młoda Tai 
zubna, chluba baletu sowieckiego, 
była naAvskros przesiąknięta duchem 
piatiletki i słabo reagowała na piękno 
krajobrazu, twierdząc, że będzie zna­
cznie piękniejszy, jeśli przeprowadzo­
na tam będzie regulacja dróg, jak to 
było przewidziane w planie p ia ti­
letki.

Nezamow nie odpowiadał Avt.en- 
ęząs nic, zdawał się nie odczuwać 
przyszłego piękna zmienionego w ten  
sposób krajobrazu, tylko zadawalał 
się wzdychaniem i Avpatrywaniem w 
primabalerinę.

BUNT TAIZULINY.
PeAvnego dnia, najzupełniej n ie ­

spodziewanie, do dyrektora teatru  Za- 
kii'OAva zgłosiła się prim abalerina 
Taizulina Reilian, prosząc go, aby 
wezwał natychm iast do sAA-ojegó
netu reżysera ' '-' —i Sadm-oo
oraz jej partnera NezamoAA'a. Kiedy 
AvezAvani zg r o m a d z ili s i ę ,  słaAA-na pri 
mabalerina oŚAviadczyła:

— Moi rodzice postanoAvili, abym 
poślubiła nauczyciela z Talgaru.

W baletmistrzu NezamoArie zamar 
ło serce.

—  Zaślubiny naznaczone są na ju 
tro — ciągnęła dalej tancerka — Ale 
muszę aa7am Avyznae, że kocham kogo 
innego. Chcę zostać żoną tego czIoavIo 
ka, którego kocham i AAdaśnie przez 
noę dzisiejszą zam ierzam pozostać u 
niego, a. jstro  rano- zalegalizujem y  
nasz ZAAÓązek.

Potem Taizulina poprosiła obec­
nych), aby przyrzekli jej, że Aviaclo- 
mość o tym  zamiarze njo dotrze do jej 
rodziców', a następnie objęła ramie­
niem baletm istrza NezamOAva i złoży 
ła ha jego Avargach pocałunek — on to 
bowiem był jej Avybranym.

MAŁŻEŃSTWO W BREW  W OLI
Jednakże dyrektor teatru  i reżyser 

popełnił tę nieostrożność, że podzielili 
się z resztą aktorów tajemnicą, jaką 
im powierzyła tancerka. Koledzy pri

go Avieezoru wcale, a dyrekcja teatru  
zm uszona była zAYróeić publiczności 
pieniądze za bilety.

N azajutrz rodzice Taizuliny zaAvis 
dompi dyrekcję teatru, że córka ich 
Avyjtchala już do Talgaru. Paru ko 
legom udało się jednak porozumieć z 
UAAuęzioną w rodzicielskim  domu 
dzieAAjezyną, która to n ą c  ayc łzach,

błagała, aby ją av jakikolwiek sposób 
osAvobodzili, zanim ulegając przymu 
ła  Avyjechać ze znienawidzonym  nau- 
soAvi ze strony rodziców będzie musia 
czycielem.

Wobec tego reżyser Sadyrogli u- 
dał się coprędzej do prokuratora, kto 
ry zarząd ził  śledztAYO w tej sprawie. 
Ale, niestety. ^ c h a  nieszczęścia, że

gabi

PREZYDENT R Z P L IT E J NA SOWINCU.
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Podczas ostatniej swej bytności w KrakoAvie Piezydent Rzpłitej miał się 

na Sowiidec, gdzie aa raz z małżonką wziął udział w sypaniu kopca im.
Marszałka Piłsudskiego.

miejscoAva policja wypełnia zlecenia 
prokuratury dość opieszale i wskutek 
tego, kiedy  następnego dnia rankiem 
grupa m łodych komsomolców udała 
się aby  wyzwolić swoją towarzyszkę, 
spotkali dzieAYCzynę na podwórku.

— Jestem już zamężna — oświad 
czyła tancerka.

Stało się. Taizulina Reikkan była 
stracona.

STRACONA RADOŚĆ ŻYCIA
Kiedy w miesiąc później Taizulina 

Reikkan, już jako mężatka, zaAvitala 
do Alma-Ata i odwiedziła tea tr ,  nie 
mogła pOAYŚtrzymać łkania. Udało się 
ją  nakłonić aby Avystąpiła raz jeszeza,

Raz więc jeszcze primabalerina 
Taizulina Reikhan tańczyła ze SAVoim 
partnerem NezamoAvem. Przyjmowa 
no ją OAvacyjnie, oklaskom nie był® 
końca, ale tancerka nie Avyszla podzię­
kować za OAYację. Z tAvarzą Avtuloną w 
kotary dekoracji, łkała żałośnie. Po­
tem nie mÓAYiąc do nikogo słowa, otar 
ła łzy, uścisnęła rękę jakiejś pani 
na AvidoAvni, dziękując a v  ten sposób 
całej publiczności, która przyszła ją 
podziwiać — oddaliła się i zniknęła 
a y  ciemnościach nocy.

Tak AYięc Avladze w Alma - Ata 
przeszły do porządku dziennego nad 
zawartem z przymusu małżeństwem, 
jakgdyby rzecz się działa conajmniej 
100 lat temu! — dodaje autor artyku­
łu a y  „Komsomolskiej Prawdzie". — 
Nie chce się poprostu AYięrzyć — pi­
sze dalej — że zmuszono do malżeń- 
stAYa młodą i utalentOAvaną ̂  artystkę, 
a y  pełni rozwoju jej zdolności. I  nikt, 
— to doprawdy nie do uwierzenia!— 
nikt nie postarał się o ukaranie wi». 
nych tego przestępstwa, przestępstwa 
odebrania radości życia malej tancer 
ce Taizulinie Reikhan.

Obiad w towarzystwie upiorów
Wśród bohaterów skandafi przedwojennych

ósmej zaczęli ;sitJedyny ay swóim rodzaju obiad 
spożył przed kilkoma dniami jeden z 
korespondentÓAY paryskiego „Paris 
Soir"' w pięknem mieście, Wiedniu.

Pewien stary  jego znajomy baron 
obiecał mu zorganizoAvac obiad a v  re­
stauracji Sachera a y  .tOAvarzystAvie lu­
dzi, którzy przed AYojną byli bohatera 
mi słynnych afer miłosnych, bryloAva 
li przy dworze cesarskim, figuroAvali 
a y  rubrykach towarzyskich, a teraz są 
już tylko... upiorami.

U SACHERA.
S a c-h er, A v s p a n i a l a  restauracja aa-i o 

deńska, był jednym  z tych l o k a l i ,  któ 
re stanow iły  niejako dodatek cesar­
skiego dAYoru, dlatego też nikt nie o- 
ś m i e l a ł  się wieczorem zjaAviać u Sa­
chera a y  innym stroju, j a k  a v  Avieczoro 
Avym lub baioAvym .

S łyn n y był.tam  zwłaszcza gabinet, 
zw any j,dużym dAYunastym", którego 
osobliAYO.ścią był o stojące na środku 
autentyczne, przeniesione z M eyerlia  
gu łoże, gdzie znaleźli samobójczą 
śmierć arcyksiążę R udolf i hrabianka 
W etsera.

W tym to gabinecie szalał naj- 
AYiększy hulaka ówczesnego Wiednia, 
Z A v a n v  królem Medjolanu, który av 
niewytłumaczony sposób potrafił za 
pominąć o uregulowaniu rachunku.

Znany wszystkim bywalcom Sa­
chera m aitre de/hotelem był pełniący 
te funkcje po dzjś dzień niejaki A ag 

Teraz jeszcze pokazuje on na żąm ąbaleriny‘byli n ie s ły c h a n ie  o b u r zen i ner. . Ł - . T • •
krokiem jej rodzicÓAY i Ay-łeść o małżen d a n ie  gościom zam k n iekrokiem j e j ___
stw ie  ulubienicy publiczności rozeszła  
się  szybko po m ieście.

(tegoż jeszcze Avieezoru Tai zubna 
udała się na chAvile do domu, aby za 
brać SAYÓj kostjum niezbędny do 
występów wieczornych. .W teatrze cze 
kano na nią, a tancerka wbrew zwy 
czajoxn epAźniaisk sig. Nie przyszła, ta

kasetce nakrycie, którego używał u 
Sachera arcyksiążę Rudolf.

GOŚCIE S IĘ  SCHODZĄ...
T utaj to odbył się av oznaczony 

dzień óav niezwykły obiad, na którym 
baron zgromadził dziwne towarzy­
stwo. .

Punktualnie < 
schodzić goście.

Nnjpieiw skurczona staruszka, kto 
ra  okazała się LudAviką Robinson, 
słynną a v  S A Y o im  czasie aktorką i dłu­
goletnią przyjaciółką arcy księcia 
Ottona, ojca v ostatniego z cesarzów 
A ustrjh

Dalej, Helena Odillon „die Odii- 
lon", jak ją  nazywał cały W iedeń. 
Czarująca aktorka Aviedenskiego tea­
tru, c iesząca  się AvyjątkoAvemi łaska 
mi cesarza Niemiec Wilhelma, kobie 
ta  za którą szalał Albert Rotszyld. 0- 
beenie jest mieszkanką przytułku dla 
staruszek a y  Badenie pod Wiedniem i 
całkiem AvyjątkoAYO otrzymała pozAvn 
lenie na stawienie śię na niezAvyklej 
kolacji.

W reszcie osoba, którą baron nazy- 
Ava pieszczotliwem imieniem „Małej 
Rosity", a która jest pomarszczoną 
staruszką, niegdyś słynną prim aba­
leriną Avied emskiego baletu, przed­
miotem westchnień przynajmniej z 
pół tuzina arcyksiążąt.

f i a k r z y . .
Są i panowie.
Oto, wielki siwy starzec o czenvu- 

nych d łon iach  i gęstej brodzie. To 
Hans, słynny-fiakier Rosy Benko 
wej kAviaciarki od Ronachera. 
omal że nie została królową Serbp-

Oto, pan Fritz, wysoki i chudy sta 
rzec, również fiakier. Był w służbie u 
księcia Koburg i jego niebezpieczne.) 
przyjaciółki Kamilli Ribicka, która 
marzyła o koronie królowej... mace­
dońskiej.

I trzeci jeszcze pan. Ten pozosta 
je na obńedzie anonimowo, nie 
nie by wymieniano jego nazwisko 
on był autorem raportu,1 przedstawio­
nego w roku 1908 cesarzowi

roku 
dwudzie-

o- 
która

prag- 
To

Franeb

szkowi Józefowi, a tyczącęgo się dziw 
nego sposobu życia niejakiej Mitzi 
Yeitli, która już av dAvunastym 
życia była kurtyzaną, a av 
stym popełniła samobójstwo.

LIST Z ZAŚWIATA.
Zanim rozpoczęto AvłaściAvy obiad,, 

baron przeczytał dziennikarzowi lis*. 
jednej z zaproszonych dam, ktoia 
'nie stawiła się na zaproszenie.

DziAvaczny ten list brzmiał w spo­
sób następujący:

..Drogi baronie! Jestem niepocie­
szona, że nie będę mogła być obecna 
na obiedzie u Sachera a v  toAvarzystwie 
księcia de Compiegne"...

— To pana tak nazAvalem, — po­
wiedział baron do dziennikarza — bo 
owa dama nie zadaje się z ludźmi bez
tytulÓAY. . . .

, ...tembardziej, że matka Ayspona - 
na la mi często o księciu Compiegne, * 
którym tańczyła na balu a v  fu le-
rjaeli a a 7 roku 1869. _

Ale niestety, hrabia Ottokar do
Czermin Chudenitz.-.

— Umarł przed trzema laty jako 
starzec —- uzupełnił baron i czyta*
dalej: . zaprosił mme na polowanie^
nagonką. Nie mogę przecież 
Avić przyjacieloAvi dzieciństwa.

pozatem, zajęta jestem organizowa 
niem dobroczynnych zabaAV na oiiaryj 
przyszłych powodzi. Spodziewam się, 
drogi baronie, że przybędzie pan na tę 
zabawę Avraz z księciem".

  Czy to nie warjatka? — spytai
dziennikarz.

Baron smutnie pokiwał głową.
Orkiestra, zagrała walca „Nad błę­

kitnym Dunajem".
Dziwny obiad z 

począł.

z,
odmó-

A vidm am i się roz'
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Bieda-szyby w Zagłębiu Dąbro wsKiem
— to ostateczny ratunek bezrobotnych

Straszne warunki pracy — Czy zło konieczne?
Od czasu, gdy wskutek kryzysu za 

kłady przemysłowe zaczęły reduko­
wać robotników, weszło wśród bezro 
botnyęh górników w zwyczaj — pi) 
wyczerpaniu pomocy od państwa — 
szukanie zarobku własnym przemy­
słem — na bieda - azybaeh.

Po otrzymaniu ostatniego zasiłku 
i stracenia ostatniej nadziei otrzyn.i- 
nia pracy, bezrobotny górnik wraz z 
całą rodzjną udaje się na bieda - szy 
by, leżące przeważnie na terenach 
kopalnianych, gdzie do węgla odkry­
wkowego najłatwiej się dostać.

Pod osłoną nocy, korzystając z 
nieobecności, czy nieuwagi policji i 
kopalnianych straży, pracuje łtezro- 
bol.ny górnik wraz z całą swoją rodzi

Cuda i t a jem n ice  czarnej  i b ia­
łej  magji

W yw oływ anie (luęhów i demonów
Każdy, kto chce wzbudzić sobą 
zainteresow anie w tow arzy­
stwie. może łatw o to uzyskać 
po przestudiow aniu  naszego 
kursu  m agji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkimi. Ja k  
zdobyć męża, określać cuarak- 

te ry  i losy osób znajom ych, 
przepowiedzieć w ygrana na lo 

te rji, '/.dobyć czyjąś miłość, stać sią niew i­
dzialnym . Zadawać rany Ua  odległość. Po 
zoruu smierc. L ustro  magiczne. Przyipie-
t S L WZ1m !ii roślin. L ata jący  zegar! 
tańczące jabłko! G w arancja wyuczenia 
wszystkich sekretów' zapewniona.’ W ysy­
łam 9 tomów z 478 sekret, i tajem nicam i, 
z pięknerm ilustrac jam i, za zł. 4.6ó, k tó r8 
tóg płaci przy odbiorze. — Adres m ag. 
Katz, W arszaw a Plac Napoleona skrzyn­

ka pocztowa 582/ fi. Z.

(8

ną nad wykopaniem i zabezpieczę 
niom szybiku — przed zawaleniem i 
okiem policji.

Jakżeż często nie wie bezrobotny, 
żo kopiąc bieda - szyb, kopie sobie 
grób!

Niejednokrotnie już pisaliśmy u 
niebezpieczeństwie, ciężkich warun­
kach pracy »a bieda - szybach i wal­
ce z nielegalnem wydobywaniem  
węgla.

Policja* i straże kopalniane chcą 
zlikw idować bieda - szyby i zwalcza.^ 
plagę nielegalnego wydobywania wę 
gla, lecz walka ta nie daje dużych re­
zultatów, choć policja niszczy szybiki 
i konfiskuje szybikowy węgiel.

Na przedmieściach i peryferjach  
miast zagłęldowskich, w pobliżu ko 
palii, „kwitnie“ nadal handel szyb! 
kowym węgłom — 111, 15 groszy za 
wiaderko!

Nie może tego handlu zlikw idować 
policja, ani lato— węgiel jest lu­
dziom zawsze potrzebny —trzeba prze 
eież gotować, palić w kuchni. „Bieda- 
szybikarze" mają wiec swój marny 
zarobek...

Ktoś powiedział, że od czasów 
wielkiej wojny życie ludzkie straciło 
na wartości, trudno jednak dopuszczać 
do tego, aby je narażano, lub tracono 
dla kilku groszy wr bieda - szybach.

Bezrobotny górnik, pracując w 
nich dłuższy czas, zawsze traci zdro­

wie, a często traci i -.ycie dzięki jakie 
muś nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Praca w bieda - szybach jest ciężka i 
odbywa się w trudnych warunkach: 
często w szybiku niema czystego po 
wietrzą, Im* wentylacja jest prymityw  
na, nierzadko powietrze zatruwa 
„mat“ (gaz). W niektórych bieda-szy 
bach zaś jest gorąc niemożliwy — do 
fill stopni, bioto, w niektórych trze­
ba pracować, leżąc przez kilka go­
dzin w błocie.

Nic dziwnego, że po pewnym cza­
sie „szybikarz“ traci zdrowie, łub stu 
je się kaleką na całe życie, niezdol­
nym do pracy.

0  tych wypadkach nie piszą kroni 
ki policyjne. Któżby tam policję za- 
wiadomiał o tein, że ktoś nabawił s |ę  
reumatyzmu, złamał rękę, lub nogę, 
zapadł na gruźlicę, czy jakąś inną cho 
robę?

Kwestję bieda - szybów jest bar­
dzo trudno rozwiązać. Jest ona stal© 
jednem z najbardziej palących zagad 
nień wr Zagłębiu.

Czyż można likwidować bjeda 
szyby i konfiskować wydobyty z nich 
węgiel, kiedy się nie może w zamian 
dać, wszystkim bezrobotnym pracy?

1 czy z drugiej strony można dopu 
ścić do tego, aby tylu ludzi ginęło, 
marnowało zdrowie i siły w bieda - 
szybach?

A. jednak trzeba coś poradzić...

Wiadomości radjow a

JAK SPĘDZAŁY WAKACJE NASZE 
MATKI I BABKI. y 1.

W  obozach harcerskich i akademii kich. 
nn wycieczkach kajakowych wyprawach 
w góry, grze tenisa, podróżach samocho­
dem i rowerem upływają dziś wakacje ns  
szych panienek i pań. Trochę inaczej wy­
glądała ta sprawa dawniej. Jak spędzały 
wakacje nasze matki i babki przed dwu­
dziestu kilku laty, przypomni nam W. Bu 
dzyński w wesołej la li pt. „W ileghitura— 
fason 1912“, którą usłyszym y w niedziele 
dn. 18 sierpnia o godz. 21.30. Do występu 
w tej Fali rewjowe.i udało się W. Budzyń 
skiemu pozyskać nestorkę aktorek. pol­
skich, słynną artystkę Aniel je Knspro wi­
eżową, ulubienice Lwowa, organizatorkę 
jednego z pierwszych lwowskich kabare­
tów. Andq Kitsehman. Tekst fali piorą W 
Budzyńskiego, muzyka Andy Kitsch- 
ni a n.

SKRZYPCOWY KONCERT W ĘGIER -.u 
SKIEGO WIRTUOZA, .

Jeden z głównych filarów reperiuraru 
skrzypcowego to koncert Mendelssohna, 
Pełen wdzięku i powabu, skończony w 
swej formie, wzbudził już ti rówieśników  
Mendelssohna, przedewszystkieni u Schu­
manna szczery zachwyt, Obok „Sun nocy 
letniej" należy do najpiękniejszych itw» 
rów tego kompozytora, To też wykonany 
przez Szegettiego. węgierskiego ••krzyw­
ka o światowej sławie zainteresuje z pcw 
nością w dn, 18,8 o godz. 21 wszystkich r a i  
josluchnczy.

i

O S K A R  S Z P I 6 I E L  I SYN
SOSNOWIEC

ul. Piłsudskiego t PRZETWORY CHEMICZNE Telefon 8-81

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na p s s z c z e p l n e  r e j o n y  R z e c z p o s p o l i t e j

Akcyjnej „AZOT"
B łęk itó w  .* paryskiego 

pruski^©
Mi! on

Chlorku potasowego 
Cjanku potasowego 
Clanku sodowego 
Potażu katcynowanego

w  J a w o r z n i e
Potażu żrącego 
Azotrytu
T rójehloroefylenu 
Żelazocjanku potasowego 
Żelazocjanku sodowego 
Żelazocjanku wapniowego

Dostawa wprost z fabryki w Jaworznie o raz  z własnego
składu w Sosnowcu,
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Kolonfa chłopców z SosnowcaT E A T U
w SOSNOW CU.

LODA HALAM A L JER ZY  C ZA PLICK I 
W SOSNOW CE.

M ieszkańcy Sosnowca w ybiera ją  sin 
w poniedziałek dn ia  19 bm. do te a tru  m iej 
skieso  na rew elacyjny  występ fenom enal­
nej a r ty s tk i i p rim abaleriny  T ea tru  Wie] 
kiego w W ńrszaw ie LODY HALAMY i 
bezkonkurencyjnego b a ry tona  JER ZEG O  
CZAPLICKIEGO.

W  program ie 8 w spaniałych k reacji 
śpiewno - tanecznych Lody H alam y oraz 
8 a r j i  i pieśni Jerzego Czaplickiego. W kpa 
n ia łą  a trak c ją  b«*kie duet w wykonaniu 
H alam y  i Czaplickiego pt. „Demon i T a ­
m ara".

Blety w cenie od Ta gr. do 4 zł. ju? do 
nabycia w firm ie  W . Czechowskiego.
W  niedziele od godz. 41 do l .e j  i od 8 do 
7-e.j w kancelarii tea tru .

 o----
Z T Ę SK N O T Y  ZA K O C H A N K IE M

U SIŁO W A ŁA  PO ZBA W IĆ S IĘ  
ŻYCIA.

M ieszkanka koltnji „Zielona" w 
Dąbrowie, 28-letnia Sala B im sztok. 
liędc w stanie silnego rozstroju nerwo 
w eg o usiłowała papeim e samobójstwci 
przez utopienie się w Czarnej Przem  
sz y.

’ D esperatkę zdołano jednak w porę 
z wody wyciągnąć i po wysuszeniu 
garderoby udała się cna o własnych 
silach do domu.

Przyczyną targnięcia s>ę na w łas­
ne życie był podobno zawód miłosny.

B irnsztokow a przez dłuższr czas 
utrzym yw ała stosunki z pewnym m ie­
szkańcem Będzina.

Nazwiska kochanka nje chcia­
ła w yjaw ić, ośw iadczyła jednak , że 
porzuci] ją  i podobno wyjechał do P a ­
lestyny. Ile w tern wszystkiam  p raw ­
iły — trudno stw ierdzić.

  o-----
— Prezes sądu okręgowego p. M arjaa  

Zbrowski rozpoczął urlop wypoczynkowy. 
Na czas u rlopu  zastępować będzie prezesa 
sądu, wiceprezes dr. K aro l K ucharski.

— Zarząd m iejsk i w Sosnowcu poiLaie 
do wiadomości, że pow rót dzieci do .So­
snowca z-kolouji le tn ie j w H erbach n a ­
stąpi we w torek dnia  20 hm. o godz. 12. >1.

Rodzice i  opiekunow ie w inni przybyć po 
odbiór swych dzieci przed dworzec w  so ­
snowcu.

P R Y W A T N  E  G I M N A Z J U M  
Ż E Ń S K I E

Im. E. Zawidzkiej
i  K oedukacyjna Szkoła Powszechna 

w D Ą B R O W IE GÓRNICZEJ, 
ul. 3 M aja 11. — Telefon 2-611

p rzy jm u ją  zapisy do w szystkich klas 
E gzam iny wstępne dnia 2 w rześnia 

o godzinie 9-ej.
— Niezam ożni o trzym ują  zniżki. —

w Herbach Starych
W ielka — bo przeszło pół tysiąca li 

cząca — gromada chłopców bawi w 
zditowej lesistej okolicy w Herbach 
S tarych  na kołonjach. Olbrzymi czer­
wony gmach — mieszczący kolonje — 
okolony jes t starym  borem. Do gmachu 
tego skierowałem swe kroki z pobliskie 
go dworca, zasłyszawszy stąd przyci­
szony gwar. W łaśni* chłopcy wycho­
dzili czwórkami do lasu, aby tam  spę­
dzić czas do samego obiadu wesoło, nu 
grach i zabawach. Zapoznałem się z ca 
łym  personelem wychowawczym. Kie­
rownikiem kolonji jest p. W adaii Pio 
trowski, a opiekunam i poszczególnych 
grup są pp.: Kicie cień Eli gjus*, TH- 
dawski Antoni, JanoA Jan, Pilipi-zyk 
Cscrfatc, Kałuża Augustyn, Zaród Ka­
zimierz i Kawalec W ineeniy. Opiekę le 
kańską stanow ią: miejscowy dr- Sant- 
nicki i p. Lucenjo Mar f i ,  hygjenistka. 
Tułałem się ze wszystkimi do lasu W 
drodze dowiedziałem się, iż chłopcy po 
dzieleni są na 7 grup, z których każda 
liczy ok. 80 dzieci. Każda g rapa  dzieli 
się znów na 4 drużyny, na których cza 
le stoi drużynow y i zastępcy— w ybra­
ni spośród starszych chłopców. Każdy 
z wychowawców onrćez opiekunsU1/a 
nad grupą ma przydzielony poszczegil 
ny  dział pracy, jak nu. sportowy, sce­
niczny. harcerski, ką rnikarski, clmr, 
świetlica.

N a miejscu wdaje sic w rozmowę z 
„kolonistami11. Są weseli, zadowoleni, 
w yglądają dobrze. Opowiadają mi swe 
wrażenia z życia kolonijnego. Każdy — 
jeden przed drugim —chce mi cos ciekn 
wego powiedzieć — prędziutko — w.'zy 
s k o '— jakby się obawiał czego zap-un- 
niee. -

— - Proszę pana, na kołonjach ma­
my kolegów aż z Nowogródka, z B ara­
nowicz i 7, Chorzowa! J e s t  ich raz- an 
56, są w drużynie siódmej — wyrecyto 
wał jednym  tchem stojący najbliżej 
mnie „kolonista,11.

— T ak i A czy lubicie ichl
— O, hardao, bardzo lubim y — za­

pewniło kilka głosów.
Podeszliśmy do innej grupy. Byli 

to właśnie owi nowgopodczame, bara- 
nowiczanie i chorzowiacy- P o /lro w i- 
łem ich, poczem zadałem kilka pytań. 
Odpowiedzieli, że jechali bardzo długo, 
że wysłało ich Tow. Rozwoju Ziem 
W schodnich (okręg kielecki) oraz pol­
ski związek zachodni (w Katowicach), 
że czują się bardzo dobrze i chcieliby 
na długo tu  zostać, że nauczyli się wie­
le nowych piosenek na kolonjaoh. Na 
moje żyekjinie zaśpiewali piosenki bia­
łoruskie „Pomniu, pomniu ja 11 ' „Ln- 
wonicha11 oraz śląską: ,..Tak jo jeeboł 
do Gliwic11, a potem te nowe poznane 
na kołonjach. Te ostatnie śpiewają za­
wsze b. chętnie.

Z każdą chwilą otaczała mnie coraz 
większa gromada miłych chłopaków. 
Rozsiedliśmy sie na murawie i gawę­
dziliśmy długo. Dowiedziałem się o ko 
jonjach wielu ciekawych rzeczy. Pod­
kreślić tu pragnę troskę pp. wychnwmv 
ców nietylko o zdrowie chłopców, ale i 
o urozmaicenie życia na kołonjach: 
pczepiękno jest ranna chwila. k ied ,r to 
—po ucichlyoh dźwiękach pieśni „Kia 
dy ranne11 — w yciągają na wysoki 
maszt flagę. A potem w ciągu dnia — 
prz- cha/lzki do lasu, przeróżne gry. za 
bawy. śpiewy grupowe i całej kobmji, 
ogniska, inscenizacje, dialogi, monologi

Urząd Wojewódzki Slqski ° ^ za
P R Z E  T  A R O  P I I  B L I C Z  N  Y

na dostawę m atórjałów  drzewnych- sosnowych, a to: dyli, desek, drze­
wa kantowego, połowic 1 pilotów z drzewa okrągłego do regulacji rzeki 
B rynicy w miejscowości Kozłowa Góra, pow iat Tarnowskie Gory.

Bliższe szczegóły ogłoszono w Gazecie. Urzędowej W ojewództwa 
Śląskiego oraz na tablicy ogłoszeń W ydziału Kom unikacyjno - Lur.o-

W lan T e n n in  w noszenia ofert do godz. 11-ej dnia 26 s ie rpn ia  193r r.
Za W ojew odę: (— ) IN Ż. MARYNTARCZ \  K. 

wz. N aczelnika W ydziału Kom unikacyjno - 
Budowlanego-

Magistrat dąbrowski zakłada p ark

— Zabaw a w Sosnowcu. Dziś o godz. 
14.40 odbądzie sic w p a rk u  Bieleckim „H ra­
bia Renard*4 w Sosnowcu, w ielka zabaw a 
z nader urozm aiconym  program em . Kon­
certow ać będą dwie ork iestry , pozatem od­
będzie sie loter.ja fantow a, słup  szczętem, 
korowody, ognie bengalskie i wiele in­
nych a trak ey j. B ufet po cenach kryzyso­
wych n a  m iejscu.. Dochód przeznacza »i<i 
na dokończenie budowy kościoła w No­
wym Sielcu.

Ze względu na wzniosły ceł urządzanej 
zabaw y kom itet zw raca sie z apelom do 
społeczeństwa o poparcie te j im prezy.

— Zabaw a na  stad jonie  PM 8. w Ni wre 
odbędzie sie dziś. W iele ciekaw ych a irak - 
eyj: kosz szczęścia, tańce, biegi, wyścigi 
ko larsk ie  i inne. '

— U siłow ała o truć sie esencją octową. 
W czoraj rano  n a  ul. W awel w Sosnowcu 
usiłow ała o truć  sie esencją octową 21-lot- 
n ia  S tan isław a Buczkówna, zam ieszkała 
w Sosnowcu przy ulicy Będzińskiej 39-

W ijącą  sie z bólu dziewczynę w h iru fl 
ciążkim przewieziono do szp ita la  m iejsk ie  
go w Sosnowcu.

Powód targn ięc ia  sie na życie do tych ­
czas n ie  został ustalony, gdyż Buczkówna 
je s t bardzo osłabiona i  nie może udzlelU 
żadnych opowiedz!.

W  pobliżu byłego dworca dębliń­
skiego w D ąbrow ie — tuż przy boczni 
ey Pogonowskiego znajduje się kilku 
domów i m agazynów kolejowych. D o­
my te rozmieszczone są na. terenach 
o przestrzeni około 8 hektarów .

M ag is tra t dąbrow ski poczynił swo 
go czasu s ta ran ia  u władz kolejowych 
w W arszaw ie o wydzierżawienie tych 
terenów' m iastu. . ;

Obecnie dowiadujem y się, m  w ła­
dze kolejowe zgodziły się na propozy­
cję m ag istra tu  dąbrowskiego. W zw ią­

zku z tem w dniu wczorajszym w ice­
prezydent Trzęsimiech wT tow arzy­
stw ie członków zarządu miejskiego do 
konał w izji budynków i magazynów 
kolejowych.

Na wydzierżawionych terenach po 
uprzedniem  zburzeniu budynków, urzą 
dzony zostanie rezerw at z zielenią 
coś w rodzaju małego parku.

P ro je k t m ag istra tu  zasługuje na 
całkowite uznanie, chodzi jednak aby 
zrealizowanie jego nastąpiło jakhaj- 
wcześniej.

okolicznościowo i celowo dobrane potpj. 
danki wychowawca®, wycieczki i tp 
Niedawno chłopcy zwiedzili CzęstochO 
wę: Jasną  Górę, katedrę, miasto, park. 
Byli również na Drapaczu, osadzie 
skiej pod Lublińcem. Szazegóinie u ro­
czyste i urozmaicone bywają niedziele, 
Mimo znacznej odległości przybyw ają 
wtedy na rowerach i koleją rodzie* 
dziatwy. Rano dziatwa wysłuchuj* 
mszy św. Z rozmowy a dziatwą dowie­
działem się, iż kolonia utrzym uje łącz­
ność z miejscową ludnością, która bar­
dzo polubiła gwarną gromadę i chętni* 
bierze udział w organizowanych prze* 
kolonję imprezach. Kolonja znów ucze­
stniczy w urządzanych przez miejsco­
we spoi czeństwo uroczystościach Tale 
więc kplonja wzięła udział w uroczy1-̂  
ści 12-lecia istnienia grupy pow stań­
ców śląskich i- 10-lecia poświęcenia 
sztandaru oraz odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej ku czci ’Marszalka Józefa 
Piłsudskiego.

— T mieliśmy wtedy zawody w siał-' 
kówkę i w piłkę nożną z „Orlakami*1 * 
Herbów Starych. Naturalnie, w piłkę 
nożną wygraliśm y d ■.?> — pochwalił się 
duży Mietek M., zwany „Patem11 kolo- 
n ji („Patachonkiem 11 jest za13 5-letnt 
R y s ik  K aralus z Sosnowca).

Na zakończenie koloni;i urządzone 
będzie ognisko. Weźmie w niem udział 
cala kolonja. miejscowa ludność, r rzed 
stawiei le przemysłu i handlu i T -w« 
Ziem W schodnich. Mili kresowiacy > 
trzym ają od T-wa komplety ubrań.

Zbliżała się pora obiadowa. Pat: km 
równik sfotografował całą kolonję o- 
i-az osobno jeszcze gfluPQ «ńdm ą. ażeby 
wszyscy mieli miłą pamiątkę. J a  za* 
obiecałam „kolonistom11, że napiszę «* 
nich nietylko w prasie codziennej Za­
głębia, ale jako opiekun „Powszechma 
ka“ i w ich wlasnem szkolnom pisemku 
„Powsz jchniak11, gdzie znajdą również 
i zdjęcia z kolonji.

Po powrocie z lasu gromada smac/r 
nie spożywała obiad: krupnik, p te e ą r  
ste z jarzynka i kompot. OWopcy— 
zapewniał mnie pan kierownik i jak to 
sam widziałem — mają „w ilcsi api*ty 
ty, to też porcje wydaje się obfite, b ie ­
dząc v na skraju  ławki mały Władzio 
Romaniuk z Nowogródka na zapytanie 
jak mu obiad smakuje. przytnknMA 
wyszczerzając w uśmiechu zęby, dodąl, 
że jem u to najlepiej smakuje grochów­
ka na mięsie. {

Po obiadzie wszyscy udali się do sal 
na półtoragodzinną ciszę. Obszedłem „e 
w towarzystwie P- kierownika-

Chłopcy prosili mnie, abym za po­
średnictwem prasy pozdrowił mb rodzi 
ców i zapewnił, ż* wyglądają do o t ta , 
sa zadowoleni a przvjodą/lo^osr<oc(w  
20 sierpnia (przez Katowice) ok. go .„  
12.80 i że bardzo cieszyliby się. gdy ty 
rodzice przybyli po nich na dworzec.

L. R.

Śmiertelna bójka na zabawie po odpuście
W ieczorem w dn. 15 hm. po skon 

czonvm odpuście w Sieci echowicacli, 
gm. M inoga, odbyw ała się zabawa Ta 
neczna, na  k tórej wkrótce wynikła
bójka. |

'D o bójki stanęli dw aj mieszkańcy
Sieciechowie Józef Góralczyk l Joze. 
Sedyń, czujący do siebie od dawrm 
nienawiść.

TY pewnej chwili Góralczyk z bly ■ 
skawiczną szybkością w yjął z kiesze­
ni nóż. j utopił go w piersi przeciw ni­
ka. Sedyń upadł na ziemię brocząc ob
ficie krwią.. . ,

R ana była śmiertelna, gdyz Sedyn 
po dwuch godzinach życie zakończy!

Góralczyk został przez pol.cję za­
trzym any
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_  '/, walnego zebrania spółdzielizeg*# 
koła oświatowego w Czeladzi. Onegda.l
było sie walne zebranie spółdzielczego ko­
ła  oświatowego przy stów- spożywców 
P raca" w Czeladzi. Po złożeniu spraw o­

zdań /  działalności i przyjęciu planu oracy 
na przyszłość wybrano nowy zarząd w 
składzie: K. Otrebski -  prezes, M. Mos«r 
— wiceprezes, Nowicki — Rckretaiz. ■
na   sk a rb n ik , K w aśniew ski -  wosooAr.rw

Pow ołano  jednocześnie do życia ro wi - 
sam okształceniow ą, scem ezna. J o r a h ^ -  
m uzyezną. sekcje g ie r oraz sekcje w yuces

kową.
— K olporterka ,,Niedzieli‘‘ przed «ą4c*

w Czeladzi- Przed sądem gi-odzklm w C
Udzi stanęła kolporterka „Przew odnik, 
kalolickiegoc i „Niedzieli4* ,TnU»
z Grodicn. oskarżona o przywłas7.czmue s« 
bio 4̂ *2 zł., .iako prenum eraty  na »zkod®
W , « * . « « . .  " A w .
sie. że dużo osób zalega je j z 
u inne ra ty  dlatego nie może 
-/obowiazań. P rzy  spraw dzaniu 
kazało sie, iż niesum ienna kol^ r^  
prenum eraty  pobrała i pmruądze sob
przy w łaszczy la. Sąd skazał »  n a p o i  oku 
wiezienia, z zawiessemem w ykonania aary

na -I lata .
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(z) W yjaśnienie. W  związku z a rty k u ­
łem naszym  pt. „N apad na kobietą i usiło­
wanie zgw ałcenia na pastw isku wsi K uźni 
in, gm iny  R okitno - Szlacheckie", zainiesz 
ezonym w „Expresie Zagłębia** w dniu  11 
sierpnia rb. w którym  je s t mowa, że K a­
zim ierz Depak z K uźnicy usiłował zgw ał­
cić 30-letnią M arjan n ą  Supernak  — otrzy­
m aliśm y w te j spraw ie szczegółowe in fo r­
macje* w edług których sp raw a ta  p rzed­
staw ia się zupełnie inaczej, a m ianowicie: 
W dniu 6 s ierpn ia  rb. M arjanna  Supernak  
pasła  krową w łubinie, należącym  do p. K. 
Depaka. Gdy p. Depak usiłow ał spędzić 
krową ze szkody — doszło pomiędzy nim , a 
Supernaków ną do bójki, k tó rą  sprowoko­
wała sam a Supernaków na.

(z) Sztafeta podoficerów na So v, i nice, 
W dniu wczorajszym  w yjechała do K ra ­
kowa i na  Sowiniec kołowa sz tafe ta  związ­
ku podoficerów rezerw y z pow iatu  zawiur 
ekiego, k tó ra  zawiozła .na Sowiniec urną 
S ziemią z grobów powstańców z 18*5-1 r. 
Urną .z blachy m iedzianej w ykonał p i.e . 
wandowski, członek związku podoficerów 
rezerw y w Łazach. S z tafe ta  w yjechała o 
godz. 9 rano  z przed gm achu zarządu m iej 
shiego. Do w yjeżdżających przem ówił ho­
norow y członek związku podoficerów’ re­
zerwy, prezydent m iasta , p. Ja n  Szczo- 
(łrowski.

(z) K rw aw e porachunki osobiste. P o ­
między Chałudą M ieczysławem, zamiesz­
kałym  przy ul. P iaskow ej, a Józefem  B u­
blem, tam że zam ieszkałym  is tn ia ły  j*:> od 
dłuższego czasu mocno naprężone stosun­
ki, k tó re  dość często doprow adzały oby­
dwóch sąsiadów do różnych scysji sk ó r­
nych. Onegdaj sąsiedzi spotkawszy się 
przed domem, w ym ienili pomiędzy sobą 
kilka ostrych słów7, k tó re  s ta ły  się zarze­
wiem ostrej kłótni, a następnie bójki. N a 
początek wyałki poszły w ruch pięści oby­
dwu przeciwników, a gdy to nie mogło za­
decydować o przew7adze jednego z nich, 
M ieczysław C haluda dobył nóż i zadał nim 
cios Rublowi. R annym  zajęła  się rodzi i a, 
zaś wmjowniczym C hałudą zajęła się po li­
cja.

(z) Syn łaknący  „forsy". Do kom isarja  
tu  policji zgłosił.się p. W incenty  Dobrzan 
ski (Topolowa 7) i zameldował. iż o u eg la j 
w czasie jego nieobecności, dostał się do 
zam kniętego m ieszkania nieznany sp raw ­
ca i sk rad ł mu 200 złotych. S praw ca dostał 
się do m ieszkania za jjomocą dobranego 
klucza.

O dokonanie kradzieży poszkodowany 
podejrzew a swego syna Józefa. W yjaśn ie­
niem sp raw y  zajęła się polieja.

Mężowie na zamówienie
Emencypacfa młodych japonek

N iektóre miocie japonki emaneypu 
ją  się już spod władzy rodzicielskiej i 
nie czekając aż ojciec wybierze- im 
m ałżonka — same zgłaszają się do 
b iu ra  pośrednictw a m ałżeńskiego na 
leżącego do pan a  Kobayashi av Kolie.

B iuro to zorganizow ane jest na  
większą skalę. W łaściciel jego czcigod 
ny pan  K obayashi oświadczył k o res­
pondentow i jednego z pism tełej- 
skich, że zakładając Swoją agencję 
nie byl pew ny czy pozyska choćby 
jedną klijentkę.

Sądził, że młodzie dziewczyny japoń 
skje są zbyt nieśm iałe i przyw iązane 
do tradycji, by szukać męża w  biurze 
m atrym onjalnem .

F rekw encja  przew yższyła jego 
najśm ielsze nadzieje. Od pierwszego 
dnia biuro było form alnie zawalone 
zgłoszeniami i zamówieniami na m ę­
żów i żony, ale przedewszystlriem  na 
mężów.

K lijen tk i pana K obayashi w ybiera 
ją  sobie mężów, tak  jakby  szło o nowe 
kimono.

m

Okrzyk „Niech żyje Z. 8. R. R ” nie jest zawołaniem
przcciwpaosfwowcm i karalnem

Ciekawe orzeczenie zapadło onegdaj 
na rozpraw ie w ydziału karno  - 
go sądu okręgowego w Lublinie. Pod prze 
wodnietwem s. Tom aszunasa z w olantam i 
s. s. Lecewiczem i Gałkowskim  rozp id ry . 
wał sąd spraw ę n iejak ich  Mordeeha.ia Ne 
urn a rk a  i Józefa K naka, oskarżonych z 
a r t  154 K. K. o wznoszenie an typaństw o­
wych okrzyków w dniu  1 m aja  podczas po 
chodów socjalistyczuo - bundowskich. 
N eum arka przytrzym ano na gorącym  n- 
czynku wzniesienia okrzyku „Niech żyje 
komunizm", a K naka  „Niech żyje 7SRR.

N eum arka skazał sąd na rok więzienia, 
a K naka  uniew innił. W  krótkim  uzasad­
n ieniu  przewodniczący stw ierdził, iż o- 
krzyk „Niech ży je komunizm" zaw iera w 
szerokiem pojęciu tego słowa g lo ry fik a  • 
cję zbrodni, n a tom iast okrzyk, wzniesio­
ny przez K naka „Niech żyje ZSRR.** — 
ogranicza się w treści raczej do g lo ry fika  
cji ścieśle określonego te ry to rju m  pań­
stwowego i naprzyk ład  jak  okrzyk , Kh-ch ’ 
ży ją Niem cy nie zaw iera przestępstw a z 
a rt. 154.

„LATAJĄCA PC H ŁA“ I JE J  KONSTRUKTOR.

DUtlcb

iS S iW iM
Już. Miguct skonstruował samolot, k tóry  ze względu na swe minjaturowe 
kształty otrzymał nazwę „latającej pchły“. Samolot, widoczny na ilustracji 
ma tę zaletę, iż spotrzebowuje minimalną ilość materjałów pędnych. —
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— Do kap itana  V an Broke! — rze­
kła agen tka  tonem  śmiałym , stosow ­
nym  do je j męskiego ubrania. D om i­
n ik  usłyszał, ale mógł odpowiadać 
tylko na  migi, a w okienku trudno 
było na migi rozpraw iać. N iezro ­
zumiałemu dźwiękam i cława] poznać 
swoje kalectwo, kręcił przecząco gło­
wą, co miało znaczyć: Proszę iść sobie 
niem a nikogo.

P an i Rosier wcale to jednak  nie 
zrażało.

 ̂ W iem, że wasz pan jest w dom u— 
odparła. — Muszę się z nim widzieć 
koniecznie P ilny  interes, bardzo p il­
ny. Przychodzę z ulicy N avarin , cd 
pana  M aurycego.

Usłyszawszy imię M aurycy, niemo 
w a zamknął okienko i spiesznie fu rtkę  
©tworzył. Aime Joubert weszła na 
podwórze. Teraz się już upewniła, że 
m e m yliła się wcale. W puścił ją  n ie­
mowa, a niemowa również odbierał 
pieniądze u Rotszylda za przekazem, 
przysłanym  z H iszpanjp  Więc m usia 
ła  być u L artiguesa, albo u V erdjera. 
W ątpić było niepodobna. Dominik

dał jej znać, ażeby poczekała, zam ­
knął n a  klucz fu rtkę  od ulicy, włożył 
go do kieszeni i prędko wszedł po 
schodach, prow adzących do pokoju 
pałacyku.

L.

L artigues i V erd ier zupełnie-spokoj 
n ie przestaw szy m yśleć o wszelkich 
kłopotach, g rali z sobą w szachy.

Słyszeli dzwonek, Wiedząc jednak, 
jak  Dominik jes t ostrożny i że moż­
na  nań zupełnie polegać, sądzili, że 
przychodzi ktoś od któregoś z ich do­
stawców dostarczania artyku łów
spożywczych przez kupców do domów 
co je s t w zw yczaju w P aryżu  i m e 
przeryw ali rozpoczętej p a rtji.

Ocł dn ia  wczorajszego zamknęli 
się w pałacyku, nie czytali żadnych 
gazet, nie w idzieli się z nikim , czeka­
jąc bez zbyt w ielkiej niecierpliwości, 
aż M aurycy spełni do reszty  swe za­
danie, a dla nich nastąp i chw ila odja­
zdu cło Londynu. Nagle otw orzyły się 
drzwi saloniku. W szedł Dominik.

L artigues podniósł głowę, zoba­
czył niemowę i zapy tał:

-— Co tam ?
D om inik już w yjął tabliczkę i szy 

fer, które zawsze nosił przy  sobie. Na 
pisał ta  tabliczce w yrazy  następujące: 
Z ulicy N avarin , od pana M aurycego 
przyszedł jak iś człowiek i chce.się  z 
panam i widzieć, L a r tig u e s ' strwożony 
zaw ołał:

— Od M aurycego!
! Niem owa głową skinął potakująco.

— Czy sam jeden? — spy ta ł d a ­
lej kapitan .

Dom inik odpowiedział na migi:
— Tak, n ik t więcej!
— Niech wejdzie, niech- wejdzi'e 

ezemprędzej... T a  w izy ta  m nie dziwi!
Dom inik zawrócił, ażeby p rzypro­

wadzić gościa, ale agen tka  już sta ła  
w progu. Niemowa w skazał na  przyby 
sza i odszedł. L artigues w stał z 
miejsca i postąp ił dw a kroki ku 
agentce, k tórej nie poznał nie tylko 
dla tego, ze była  ubrana po męsku, 
lecz że przerażająco blada, okropnie 
się zm ieniła na tw arzy.

— P an  od M aurycego? — zapytał.
P a n i Rosier zbliżyła, się kilka kro

ków, podeszła do św iatła  i odpowie­
działa syczącym głosem.

— Tak, L artiguesje , przyszłam  z a ­
py tać  się ciebie w jego imieniu, coś 
uczynił z jego honorem. Przyszłam  
zapytać cię i w im ieniu mojem coś u- 
czynił z m ym  synem?

Zdum ienie L artig u esa  i V erdi era, 
gdy usłyszeli ten glos i te słowa, łat- 
w jej zrozumieć, niż opisać. P rzeraże­
ni, drżący, cofnęli się przed niespodzie

1
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S T O S U JE  SIĘ PROSZKI 

IAŁ FARMACEUTYCZNE .P O L L A B O R  '  WARSZAWA

Z Hif€ys££i
(ol) Spłoszeni złodzieje strzelają do g o .,, 

spodarza. W nocy na sobotą w targnęło  na 
s try ch  domu gospodarza Jack a  Olszewskie 
go w Kroczycach dwóch złodziei i rozpo­
częło kradzież. I Myszkujących sprawców 
usłyszała gospodyni A nna Olszewska i oj 
budziła męża, poczem razem z lam puą wy 
szli do sieni, a Olszewski po drabinie 
■wszedł na strych. Nim zdążył jednak wy­
chylić głową na  s try ch  padł s trza ł i ku ła  
rewolwerowa zran iła  Olszewskiego w; 
szczęką. — R anny osunął się na  zie­
m ią i przy pomocy żony został odprowa­
dzony do m ieszkania.

Tymczasem, złodzieje zbiegli oddając 
ju ż  na podw ótku jeszcze jeden strzał.

Za spraw cam i został zarządzony pościg,

(o1) Teatr objazdowy Pilarskiego z Kra 
kowa, w ystaw i w dn. 20 bm. w Olkuszu 
(sala k ina „Orzeł") kom edję Kiedrzyński© 
go: „Życie je s t skomplikowane*'.

(ol) Zabawa strażacka. D zisiaj w  lesie 
pod Bolesławiem n a  t. zw. „Dąbrówce" od 
będzie się zabawa taneczna s traży  poż. * 
Bolesławia.

(ol) Skradziony rower. P o lic ja  w Sien- 
nicznie zakw estionow ała row er u znanego 
złodzieja w* Czubrowicaeh, F ranciszka 
F u rm ana. F u rm an  nie może ■wskazać, jaką. 
drogą i od kogo nabył rower, k tó ry  rzec* 
prosta, pochodzi z kradzieży.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w K O M UNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Z aw ierciańskiego w 

Zawierciu.

Choć jesi kryzys.choć jest bieda 
Lecz oez „OLŁA* żyć sie oi.e daj

o mc
©urn..?

wanem  zjaw iskiem  i w yszeptali: ■■>

— Aime Joubert!
W  m iarę, jak  się cofali: zbliżała 

się ku nimi agentka, Mówiła dalej:

— Znalazłam cię nareszcie L artigu  
esie i widzę cję zawsze tak im  tamyrn, 
zawsze mordercą, zawsze złoczyńcą i 
znam w szystkie wasze zbrodnie, i 
te coście już spełnili i te, k tóre knuje 
cie jeszcze. Zdałeka śledziłam  was o- 
bu; ciebie Lartiguesie, od wielu lat, a 
ciebie V erdierze, od kilku  miesięcy, 
alem nie przypuszczała, ażeby fa ta ln y ' 
los oddał wam  w ręce mego syna, sy ­
na L artiguesa  i ażebyście z tego chłop 
ca uczynili swego wspólnika! W czoraj 

dopiero dowiedziałam się o tern n ie ­
szczęściu i tej podłości, wczoraj do­
piero otrzym ałam  dowód, a pomimo 
tego dowodu, pomimo faktów  b iją­
cych w oczy, jeszcze wierzyć me 
chcę. T y  sam, Lartiguesie, ty  jego 
ojciec, musisz mi powiedzieć, czy 
praw dą jes t ta  okropność, czy ś rze­
czywiście z mego syna uczynił potwo 
ra  na obraz i podobieństwo swoje! 
Odpowiadaj!

P an i Rosier skrzyżow ała ręce na 
piersiach i czekała. Obaj wspólnicy 
podnieśli głowę.

Po pierwszej minucie zdum ienia i 
przestrachu względny spokój zapano 
wał w ich glowacch. A im e Joubert 
mówiła dalej:

— Od twoich odpowiedzi zależyjży, 
cie was obu. j

3. o. n.



15 sierpnia w prasie 
zagranic/nej

,W dodatku wojskowym z dnia 15 lim. 
poczytnego p ism a wiedeńskiego „Nenos 
W iener Jo u rn a l •* zamieozony został arty­
kuł w stępny o bitwie pod W arszaw ą pt. 
M arszalek P iłsudski jako  wódz.

W arty k u le  tym  zobrazowano sytuacjo  
n a  teren ie  bitew nym  oraz deoydująee rox 
strzygnięcie, k tóre  przyniosło w ykonanie 
p łauu  ofenzywy polskiej.

Skarby, których strzeże śmierć
Niebezpieczne poszukiwania skarbów

Ameryka, ziemia Kolumba, stano- się do dyrektora National Banku w
wita zawsze, zarówno w epoce odkry-: Meksyku pewien Indjanin, który
eia jak  i w czasach współczesnych, zaproponował, że wskaże białym dro-
złotódajną krainę. Zawsze znaleźli się .gę do olbrzymiego skarbu. Dyrekej
-,-kn..« » ]v,',Lrn nn/k ^ rrł/-v4 -< -»  A l * ' /  (f '/WPlIPll ti ęil/* TVa] t \  £ \ I V f \  (! Wvl'iniPVf'

Dr. rned.

Powrócił

HURT. 
SŁ O JE  HO 

o w o c ó w "

D ETA L. 
KONSERW O W i M A  
M A R K I „IR E N A 4'

H. ALTMAH
Sosnowiec, D ckierta  14.

poleca Sz. K lijeu te li porcelanowe 
serw isy stołowe, do białej i  czarnej 
kawv fab ryk i Gischo, szlifowane ser 
wisy stołowe 25 szt. „Hortensja*4 zł. 

13.— N ajw iększy w ybór kompletów 
do owoców, kompolu. lik ie ru  i róż­
nych wyrobów ze szkła i porceiany 
po cenach konkurencyjnych. Niżej 

podajem y k ilka  cen o rien tacy jnych : 
6 Szklanek 4Ps gr.. 6 spodków 59 gr„ 
jeden  ta lerz  głęboki łub płytki^ 25 
gr., jeden kom plet do owoców , szt. 
z). 1.39. Do dalszej sprzedaży odpo­

w iedni rab a t.

poszukiwacze przygód i złota, którzy 
opuszczali S tary  Świat i wędkowali 
do Ameryki wydobywać bezcenny 
kruszec, lub poprostu robić karjerę. 
Copra wda minęły już owe czasy, kie­
dy krwawy Cortez ujarzmił czerwono 
skórę plemiona i kiedy cesar. Mon­
tezuma posiadał salę, aż po strop wy­
pełnioną złotem.

Skarby Indjan zostały rozgrabione 
przez najeźdźców z Europy i zdawało 
by się, że jedynym sposobem do zdo­
bycia złota w Ameryce jest tylko po­
szukiwania tego kroszczu w slynnem 
Klondike. Tymczasem jest. nieco ina­
czej. W Ameryce środkowej istnieją 
po dziś dzień bezcenne/skarby Inka 
sów i Azteków ukryte zazdrośnie
przed chciwością białych. Skarby to
znajdują się przeważnie w dawnych 
świątyniach, do których drogę trudno 
jest odnaleźć. Są jednak śmiałkowie,
którym szczęście sprzyja i tacy, któ­
rzy potrafili te skarby wydrzeć bó­
stwom Inka sów.

ZATRUTE ZŁOTO.
Jako przykład może służyć słynna 

wyprawa po złoty skarb Inkasowy któ 
ra się odbyła w roku 192(3. Na czele 
wyprawy stal oficer nazwiskiem
John G-illespir. Na szczycie góry San 
ta  Clara odkrył on skarb miljonowej 
wartości.
W lip c u  tegoż właśnie roku zgłosił

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Polska — Jugosławia
W dniu dzisiejszym  odbędzie się, jak  

już. pisaliśm y, mecz piłkarski Polska - -  
Jug-oslawja. Mecz rozegrany zostanie na 
boisku m iejskiego kom itetu W. F. i P. W- 
,w Katowicach.

R eprezentacja jugosłow iańska przyny- 
ła w ub. piętek wieczorem do Katowic.

Gości jugosłow iańskich na g ran icy  cze­
sko - polskiej w itał w im ieniu śląskiego 
okręgowego związku pitki nożnej p. y- 
ł.ierski. Na dworcu w K atow icach w im ie­
niu P. Z. P. N- główny kom endant policji 
wojew. śląskiego, Żóltaszok i p. Mallow, 
przedstaw iciel m iasta Katowic, konsul ilu 
jugosłow iańskiego w W arszaw ie, przedsta 
wicie]e prasy , o raz bardzo dużo publiczno­
ści. Po cerem oniach powitalnych Jugosło­
w ianie udali się do hotelu Europejskiego. 
Mecz będzie transm itow any na wszystkie 
stacje radjow e Jugosław ii. Spotkania nie 
poprzedzą żadne pow itania drużyn, a je ­

dynie kapitanow ie wręczą sobie naw zajem  
kw iaty. Pr*ed meczem odegrane zostaną 
hym ny państwowo obu narodowości. Dziś 
wieczorem w hotolu Savoy odbędzie —O 
bank ie t na cześć gości.

Zespół .Tugosławji w składzie: Glaser, 
M atosic, H uegl, Arsenjevic, Geyeiy Łob- 
ner, Sipos, Żivkovic, Sekulie, V u jad ino-do, 
Glisovic, jest niew ątpliw ie kw iatem  tam ­
tejszego piłkarstw a.

Ab; nasi chłopcy, to też. nie ułom ki i 
niejedno już zwycięstwo m ają  za sobą. 
W iedzą oni dobrze, że najw ażniejsze jost 
p rzetrzym ać pierw szy paroksyzm  żywio­
łowych ataków  południowców, wiedzą, że 
należy odpowiednio rozłożyć swe riły , 
wiedzą też. że cala Polska p iłkarska  liczy 
na ich ducha w alki, ofiarność i um iejęt­
ność, oraz na kroczące za tem  w flaó 
cięstwo.

SC H N E ID E R  ZAPRZECZA POGŁOS­
KOM O KAPEROW ANTU GO PRZEZ 

NIEMCÓW.
W ilhelm  Schneider, pierw szy ty c /k a iz  

E uropy powrócił do K atow ic i stanowczo 
zaprzeczył pogłoskom, o kaperow aniu  go 
przez jeden z klubów berlińskich. W praw 
dzie kierow nik C harlo ttenburg . p. Blume.i 
troskliw ie zaopiekował się naszym za w nu

K R O N I K A
X Pocztowcy będzińscy na zawodach 

sportow ych w K rakow ie. W  K rakow ie od- 
hvlv  się okręgowe zawody sportowe okrę­
gu nr. V. W  konkurencjach oddział L. t .  
W. w Będzinie zdobył następujące m iej­
sca: w biegu kolarskim  na  50 kim. na  tra- 
*ie K raków  — Izdebnik drug ie  i szo*1® 
miejsce, w siatkówce drugie miejsce i w

'O * v w fj
zwróciła się wobec lego do w s póle z es 
nego konquistadora Johna Gillespir 
i zaproponowała mu podjęcie się tej 
wyprawy. W yprawa nie była bezpie 
czna, gdyż w dawnych wiekach Ind ja  
nfe, tak, jak starożytni. Egipcjanie, 
znali najróżniejsze trucizny, w k tó ­
rych zanurzali swoje skarby, dl« za­
bezpieczenia ich przed, zachwal- 
stwem śmiałków. Dotknięcie się do 
skarbu zatrutego groziło śmiercią.

Wynik ekspedycji przekroczył o- 
czekiwania. Na szczycie góry Santa 
Clara poprzez głęboki tunel, członku 
wie ekspedycji wkroczyli do olbrzy­
miej jaskinj, którą oświetlało słabe 
światło padające ze stropu. Światło to 
migotało także w djamentowych o-
ezach olbrzymiego bożyszcza. Posąg 
i tron, i’v którym posg umieszczono, 
wykonane były całkowicie ze złota, 
talcsamo jak i ściany świątyni, która 
mieściła się w jaskini. Wartość skar 
bów wynosiła mil jony dolarów, które 
rozdzielone zostały między członków 
ekspedycji.

ZŁOTE WIĘZY.
Odkrycia bezcennych wprost bo­

gactw, dokonano także na terenie Bo 
fi w j i. W tym colu wyruszyła olbrzy­
mia ekspedycja, na której czele stał 
prof. Winkowski, niewątpliwie polak 
z pochodzenia. Prof. Winkowski odua 
lazł podczas swoich badań archeolog! ■ 
eznych plan skarbca, a krótki tekst 
wypisany hieroglifami, mówił k tórę­
dy można do skarbca dotrzeć. Skar­
biec znajdował się na górze Sorrata. 
Na przełęczy górskiej w pobliżu tego 
szczytu znajduje się jezioro Orleans, 
do którego władca Lukasów Atahu- 
alpa podczas wojny z najeźdźcami p> 
lecii. wrzucić skarb olbrzymiej warto 
ści. ab y  nie dostał się w ręce białych.

Stare kroniki hiszpańskie mówią 
o niezwykłej -wartości tego skarbu. 
Był to olbrzymi łańcuch zloty,- któ­
rym okolone było miasto Inkasów 
Aby sobie zdać sprawę z rozmiarów 
łańcucha, trzeba wiedzieć, żc z tru ­
dem mogło go podnieść dwustu lu­
dzi. Jak  dotychczas, bajkowy ten 
skarb spoczywa, na dnie jeziora.

MIASTO ŚMIERCI. .
Na długi czas przed podbojem 

przez hiszpańskich najeźdźców, Peru 
było krajem, w którym kwitła wyso 
ka cywilizacja. Indjanie posiadali 
zdolnych inżynierów i budowniczych. 
ICiedy przybyli biali najeźdźcy, tu ­
bylcy postanowili za wszelką cenę u 
kryć przed nimi swc.je skarby. Część 
ich. o wartości 4 miljonów funtów w 
zlocie, ukryta została w t. zw _ „mie­
ście śmierci1*. Skarbiec mieścił się 
w olbrzymiej grocie, do której wejście 
prowadziło przez niesłychanie zawi- 
kłany labirynt o wykładanych marmu 
rem ścianach.

Odkrycia tego skarbu dokonał O. 
H. Prodges, ostatni konquistndor, 
który na czele swojej okspedycj. 
przekroczył Andy i znalazł przypad­
kiem plan labiryntu i skarbca.

5U MILJONÓW DOLAROW.

teiu dotrzeć do samego skarbca. Na 
olbrzymich żelaznych wrotach wiodą­
cych do świątyni, znajdował s ię . zło­
cisty wizerunek bóstwa, którego »- 
czy były zrobione z olbrzymich dja- 
mentów. Po c-twarciu owych drzwi 
ekspedycja weszła do wielkiej sali 
w której leżało złoto, usypane w il 
pagórków. W następnej sali znaleźli 
tożsamo, a pozatem sztaby srebra war 
tośei 90 tysięcy dolarów ■— ogółem w 
skarbcu tym, który właściwie mieścił 
się w świątyni, znaleziono 163 stosy 
kruszcu, których ogólna wartość rów 
hala się 50 miłjonom dolarów.

TRUJĄCE GAZY.
Podgers był poprostu człowie­

kiem, który miał szczęście do tego ro-. 
dzaju odkryć, gdyż znalazł jeszcze 
inny skarb na terenie Bółiwji. Dosia, 
nie się do niego nie było jednak ła t­
we i musiano uciekać się do użycia dy 
namitu, chcąc wedrzeć się do wnętrza 
świątyni. Kiedy jednak po rozwale­
niu skały zrobił się stwór, przez któ 
ry  można było dostać się do wnętrza 
skarbca, z otworu zaczęły wydzielać 
się gazy trojące, co wywołało panikę 
wśród członków ekspedycji. Praw i o
wszyscy ulegli zatruciu, a jeden a* 
robotników zmarł.

Tak więc skarbów Inkasów i Azia 
ków strzeże śmierć.

panu Bhuneiuo, tw ierdząc, że je s t to A e  
alny  kierow nik, pierwszorzędnie zna urny 
się ua lekkoatletyce, wiedzący co kiedy za 
wodnikom potrzeba, czego nigdy nie w i­
dział u kierow ników  naszych, w yjeżdżają­
cych zagranicę.

W edług opin ji Sow toua i k ilku  znaw ­
ców zagranicznych s ty l Sckneiclra je s t bez 
zarzutu, a ty lko  tyczka absohitu ie nie n a ­
daje się do w ielkich skoków. Pow racając 
do pogłosek o ucieczce ślązaka, należy 
stwierdzić- żo zrodziły się one w K atow i­
cach.

Gimnazjum Żeńskie Koła P,
w Olkuszu

_ T***. „a—. -iCk. 3

D R O B N E
OGŁOSZENIA
H a  UKTA 
: W Y C H O  W A N I E

Ś li; 1/ : i A .-J./jiota Handlowa /eństca 'P art 
niej M arji B ojarsk iej) Stow. De tu licz­
nych li Drobnych Kupców w Będzinie, Ko 
łłą ta ja  45, tel. 5-47, zawiadam ia, że zapisy 
odbyw ają się codziennie w kancelarii 
szkoły od godz. 10 do 13-ej. Do kl. I-ej 
prz\ łiinuje się uczenice po u kończeni u 
szkoły powszechnej. Uozenicom zaniicj- 
scowyin przysługuje 75 proc. zniżka ko 
lejowa i tram w ajow a. Dla niezamożnych 
ulgi. D yrekcja.
K IłO J, szycie, modelowanie^ Koncesjonuj 
wane kursy  Zaborowskiej. K rój nowocze­
sny Akadem ji P arysk ie j, Kończącym-świą 
dectwa prawne, dla przyjezdnych zniżki. 
P rzy  szkole in ternat. Sosnowiec, Pilsud-
skiego 18. __  __
k R D ju ,  szycia, modelowania i  bleliźuiar 
stwa wyucza Dyplomowana M istrzyni 
N ata lja  Stypullcowska, Sosnowice. P jlsud  
skiego 14. Zapisy przyjm uje sic codzien­
nie. Przyjezdnym  zriiżki. Oplata ratam i.
Ceny zniżone.  _____
UCZE tan io  i prędko ondulacji i m an i­
cure. W iadomość „E xpres{< Sosnowico. _
DŁUGGLECNlA Szkoła K roju, S/zycia, 
M odelowania Floren tyny Stypułkowskiej 
Sosnowiec, Piłsudskiego 00. Wyuczam 
wszystkich robót wchodzących w zakres 
kraw ieceyzny systemem najnowszym. _ — 
Kończącym świadectwa prawno. Zapisy 
codziennie.

K u rs y  H a n d lo w e

.Jak w ięc o p isu je  w sp raw o zd an iu

troskliw ie zaopiekował się naszym zaw,,n m iejsco, w siatkówce drugie miejsce - się p rz e z ’”skn
niklem  w A m sterdam ie, nie było je-lnak bieffa kajakow ym  dwójek na 3 kim. ov,rat udzie J||biryn.
wogóle mowy o ew entualności znnauy  ^  m iejsce. -
barw. Schneider z uznaniem  w yraża się o

M. Kołaczkowskiego, Będzin. •Sąe/.ewską 
25. przyjm ują zapisy codziennie.

L  A L E .
DO w ynajęcia pokój z kuohnią z wygo­
dami, I I I  piętro. Wiadomość: Sosnowiec, 
S ta ra  1, ii gospodyni.
2 PO K O JE komfortowe przedpokój kuch­
nia służbowy wygody do wynajęcia. Do­
goń Żytnia 1-a róg Rejm onta.
S K L E P i mieszkania do wynajęcia. ZagS 
rzc Micraszcwskich 82. H. R icbtigier. 
W YNAJM Ę pokój umeblowany osobno 
wejście Sosnowiec, Bracka i  Stanisław
K aczm arski. _   .
DO w ynajęcia 2 pokoje kuchnia, pokój ku 
ćhnia z wygodami, wiadomość. Sosnowica
Rybna 9 - _________________ _______
POTRZEBNE dwa pokoje umeblowano 
dla lekarza w centrum  m iastarod  15.9. 
Zgłoszenia do adm inistracji „2553*1. _
2 PO K O JE z kuchnią z wygodami Staro-
pogoliska 16-a.    —-
POKÓJ umeblowany do w ynajęcia dU pa 
na lub pani. Grochowa 4 u gospodainft- _ 
CZTERY_ pokojc z kuchnią z wszelkieud 
wygodami. I  piętro, front, zaraz do w y 
najęcia. Będzin. Małacbowskiiego b- _  
SZEŚt'10 pokojowo mieszkanie, z wygoda 
m i do wynajęcia. Sosnowice, ul. Chemicz­
na 6. Dozorca wskaże.
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PIER W SZE ZDJĘCIA Z K A TA STR O FY POWODZIOWEJ W PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH.

POTRZEBNY uczeń na praktykę fryzjer 
bŁą Sosnowiec, Sielecka 8. Janowice.' 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego z 
dobrem gotowaniem i praniem. Zgłaszać 
sir; ze świadectwami Sosnowiec, Rudna 5 
(gimnazjum) o godz. od 3 do 5. 
POTRZEBNA gospodyni do wszystkiego 
od 25 — Si) lat. Oferty do Expresu pod
„gospodyni . ___________________
POTRZEBNY szewski czeladnik So sno- 
wiec, 1-go Maja 45. Terlakowski Paweł. 
FRYZJERKA męsko - damska przyjmie 
prace od zaraz. Zgłoszenia do administra­
cji pod „Fryzjerka**.__________________
POTRZEBNA ekspedientka. Hala mlecz*
na Sosnowiec, Piłsudskiego 18.____
POTRZEBNY uczeń fryzjerski z dobrej 
rodziny. Staropogońska Nr. 40, Zakład
fryzjerski.______________________
POSZUKUJĘ zdolnego spodniarza i pod- 
roczniaka krawieckiego. Paryska Pracow 
nia ubiorów męskich i damskich Dąbro-
wą Górnicza, Sobieskiego 7, Sagan.__
PO1 SZU KUJE panienki do szycia panto­
fli! na maszynie. Będzin, ul. B. Joselewi ■ 
cza 6.
WYKWALIFIKOWANY mechamk w 
wielu dziedzinach branży metalowTej pro­
dukcji masowej, były kierownik, zna no­
woczesne urządzenia, kreślarz galwaniza- 
tor, poszukuje posady, wymagania skrom
ne. Wiadomość teł. 11-78.______
5 PAŃ reprezentatywnych ponad 24 lata 
przyjmie poważną firma handlowa na kio 
rownicze stanowiska. Wyszkolenie na 
miejscu, zgłaszać się z d'owTcdami od 10 
do 13. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14-a 1 
piętrp, lewa, dnia 19. 8. 35 r. 
PRASOWACZKA do sztywnej bielizny 
pierwszorzędna siła potrzebna. Pralnia 
„Wenus" Sienkiewicza 8, Sosnowice.

K l / P N  O I  • 
,'S P P Z E D A Z

KUPIĘ całkowite urźądzenie nowoczes­
ne do fabryki wTody sodowrej. Zgłoszenia:
Antoni Kaczmarzyk, Ząbkowice._____
TOWARY7 budowlane, techniczne, malar­
skie. emałjowane, kotły masarskie, pie­
karskie sprzedaje Ch. Fiszel, Piłsudskie- 
go, Stosno wiec.
HARMONIA stoliczkowa w dobrym sta- 
nie oraz radioodbiornik 4-lampowy do sio 
ci jest do sprzedania niedrogo. Sosnowiec, 

 ̂ domy kolejowe Zaeharzew- 
8 . . dni powszednie od godz. 5 popol. w
niedziele od 12 w południe._____
DO sprzedania magie] w dobrym stanie 
.wiadomość „Expres4‘ Dąbrowa.
SPRZEDAM urządzenie sklepowe kolo- 

• ni.-ihie, kompletne, ładne. — Wiadomość: 
Filja Expresu Będzin.__________

.NOWOCZESNE SILNIKI ELEKTRYCZ-
NE, transformatory, spawarki, babie, prze 
.wodniki, kompresory, maszyny górpic-ze. 
Ceny fabryczne. Skład materjalów e l e k ­
trotechnicznych. Żarówki. Porady facho­
we. INŻYNIER TADEUSZ GURIZMAN 
Sosnowiec, Piłsudskiego 8, tel. 1-36.
FOTOGRAFICZNY aparat 18 X 24 oka. 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość w ad mi 
nistracji. ___
ZAKŁAD tapieersko - dekoracyjny Mo- 
drzejowska 7 posiada na składzie no.wego 
wynalazku: tapczany, otomany, kozetki w
wielkim wyborze, po cenach niskich.____
HARMHNJE stoliczkowe Krajdzega noż­
ną do sprzedania. Sosnowiec, Pogoń, Cze- 
ładzka 17. Tomala.
OKAZJA racłjo sieciowe maszyna do pisa 
n ia tanio Sosnowiec, Swobodna 20. 
SZAFĘ, stół, kredens pokojowy, łóżka ni. 
kłowe, maszynę sprzedam Sosnowiec, Flor

- jańska 11 m. 41. ;______
PIEC wapienny Józefa Pałusińskiego So­
snowiec — Srodula, Prusa nr. 8 ,poleca Wa 
pno wysoko - procentowe z pieca Hoffma- 
nowskiego, jak również miał i wapno la­
sowane z dostawą i na miejscu. Ceny 
konkurencyjne. Telefon nr. 12-67.
WAGA wozowa 4 tonnowa w najlepszym 
stanic, legalizowana w r. 1935 oraz zegar 
kontrolny okazyjnie sprzeda Składnica 
Złomu Żelaznego H. Pfeffer, Będzin, Ko­
ściuszki 30 (obok poczty). ____________

WAPNO
budowlane, I.go gatunku, wysokoprocen-1 
towe, palone w piecach kręgowych. Wa- 
pieni>iki „Brynica", Czeladź, telefon 20. 
HARMON JE  różnych systemów, nowe 
używane. Glosy, winkle, reperacje. Sosno- 
wieo, 1 Maja 13, Rutkowski.

Okulary
kupione u handlarzy są mało wartościo­
we i szkodliwe dla wzroku. Kupuj okula­
ny tylko u fachowca w firmie „Okula- 
rjum Sosnowiec, 3 maja 21. Wydajc się 
okulary^bezpłatnie członkom Ubezpieczał 
ni Społecznej i pracownikom kolejowym. 
MASZY7NA Singera bębenkowa do szy­
cia i haftu sprzedam. Sosnowiec, Sienkie 
wicza 8 m. 7.

Skutkiem przerwania się tamy, milj-ony hektolitrów wody zalały okolicę miejscowości Ovada w e Włoszech, 
siąjąc wokoło zniszczenie. Katastrofa pochłonęła przeszło 100 ofiar w ludziach.

SPRZEDAM wóz w dobrym stanie nr. 3. 
Wiadomość: Sosnowiec, Wschodnia 3, 
SKLEP do sprzedania kolonjalno spoży 
wczy spowodu wyjazdu Modrzejów, Ry­
nek 11 Gembieki.
DC sprzedania flance truskawek anana­
sowych. Sosnowiec, Małachowskiego 14 
Zielińska.
SPRZEDAM Forda osobowego w dobrym 
stanie nowy typ i kola Miszelina. do ciężą 
rówki. Sosnowiec ul Grochowa nr. 4. 
SPRZEDAM tanio rower, nowy pół balo­
nowy. Sosnowice, ul. Dęblińska nr. 8, Bor- 
gała.
PLACE budowlane. 18. złotych pręt sprze­
dam. _Wiadcmość ..Exprcs" Dąbrowa. 
SPRZEDAM dom w Dąbrowie przy ul. 
Zagórskiej Nr. 21, trzy ubikacje i 20 prę- 
tów placu, cena 3.000 zł.
DO sprzedania dom, plac 35 prętów. Dą- 
browa Górnicza, Narutowicza 16. 
PIANINO do sprzedania tanio w dobrym 
stanie. Wiadomość „Expres“ Dąbrowa. 
OKAZYJNIE tanio sprzedam maszyny 
krawieckie. Sosnowiec, Modrzejowska 23, 
Bywka Chojna.
HARMONIE stolikową używaną okazyj­
nie sprzedam lub zamienię na dobry ro­
wer za dopłatą. Dąbrowa, Sobieskiego 8, 
Teper.
STOLARSKI warsztat sprzedam Sosno. 
wiec, Swobodna 2, tamżc~przyjmę. s toł ar za
JEST plac- do sprzedania na Małcm Za­
górzu przy szoi?,ie,; front. Cena przystęp 
na. Wiadomość ulica Mazowiecka Nr. 8, 
Jakób Habrzyk.
SPRZEDAM dcmek z placem przy u 1 i - 
cy Rudnej 64. Cena przystępna. 
SPRZEDAM tanio kredens kuchenny. Bę 
dzińska 27-a. gospodarz.
SPRZEDAM plac blisko stacji Łazy 75 
prętów nie drogo. Utrack a, Sosnowiec, 
Staropogońska 28.
HARMONJĘ „Kupisa*4 stolikową nową 
sprzedam zaraz okazyjnie. Sosnowiec, Po- 
goń, Kopernika 2-, Godowski.
DO sprzedania lub wydzierżawienia pod 
Zawierciem parę morgów gruntu, dom i 
ogród. Wiadomość u p. Pajączka, ul. To- 
warowa 14, Zawiercie.
SPRZEDAM maszynę do szycia „Singel 
ra>“ damską 50 złotych, męską miało nży< 
waną tanio bębenkową- Jęzor. Ccbrat.
NAJTANIEJ kupisz artykuły malarskie 
kósmetycizne, fryzjerskie i inne tylko w 
składzie aptecznym Dańeygierą, Będzin, 
Małachowskiego 34. Poleca gwarantowane 
prezerwatywy od 30 groszy. Udziela się 
porad kosmetycznych bezpłatnie. 
SPRZEDAM plac 76 prętów, 15 złotych 
pręt. Wiadomość Będzin, Zagórska 69.- 
CELOFAN oraz gumki do konfitur poT 
łeca Księgarnia Zmigroda, Będzin, Kołłą­
taja 30.
SPRZEDAM dom półdrzewiany j m uro­
wany 10 ubikacji 2.800 zł. Strzemieszyce.
ul. 11 listopada A. Osoba._____
PLATFORMA i wozy do sprzedania. Sm 
snowiec, Kopernika 8.
SKLEP z towarem i urządzeniem w oko­
licy Nliwki sprzedam punkt dobry Wia- 
domość Bobrek, Narutowicza 10. 
NIERUCHOMOŚCI oraz place w centrum 
miasta do sprzedania w całości. Zgłosze­
nia tylko poważnych reflektantów kiero­
wać Sosnowiec, Sielecka 2, właściciiel. 
ŻELAZO UŻYTKOWE oraz szyny budo­
wlane i wąskotorowe poleca H. Pfeffer, 
Będzin, Kościuszki 30 (obok poczty).

KINO
dźwiękowe

SOSNOWIEC
POGOŃ

Marjacka Nr 1.

100 proc. dźwiękowe potężne arcydzieło oparte na autentycznych 
pamiętnikach pisarza rosyjskiego DOSTOJEWSKIEGO pt.

MARTWY DOM
Najśmielsza realizacja na tle życia w przedwojennej carskiej

Rosji.
II. PAT i PATACHON w swojej ostatniej kom edjiwywołującej

bezustannie burze wesołości! i grzmoty śmiechu p. t.

W pensjonacie żeńskim
W niedzielę o 10.30 Poranek od 10 gr. — W programie 2 filmv. 

p a t  i PATACHON i KEN MAYNARD.

GRAJWODA Bonifacy zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKJŁ Mtcchów. 
ŻMUDZKI Szymon zgubił książaę wojsko 
wą wydaną przez PICU. Sosnowiec. 
PĘCZKOWSKI WŁ Al) Y.SŁA W "T g u  bi! 
książkę wojskową i dowód osobisty, ksią­
żeczkę czeladniczą i legitymację lezrobo- 
eia. Zwrócić za wynagrodzeniem ul. Gro­
chowa Nr. 2 m. 10.

R ey £
OSTRZEGAM wszystkich przed rozsiewa 
niern złośliwych plotek przeciwko Matce, 
siostrze i mnie i podrywaniu naszej opi- 
nji, bo w przeciwnym razie oszczerców po 
< :ągnę do odpowiedzialności, gdyż nikt 
nie zna stosunków rodzinnych. Sosnowico
P. Ślęzak. _____
SKLEP do wynajęcia naprzeciw parku 
miejskiego. Sosnowiec, Piłsudskiego 55. 
TECHNIK - kreślarz przyjmuje wszel­
kie prace wchodzące w zakres rysunków 
technicznych. Oferty pod „Technik" do 
..Expresu44 Sosnowiec.
POWAŻNY kawaler poszukuje u samot­
nej, inteligentnej pomieszczenia skromne 
go, stołowania. Łaskawe zgłoszenia „Ex- 
pres44 Sosnowiec pod „Wypłacalny".

BIURO pisania podań, przepisywania ma 
szynowe Karola Stankiewicza, czynne co­
dziennie. Hale Rozwoju. 
DYPLOMOWANA Kosmetyczka Im a 
Hamburger, Sosnowiec, Piłsudskiego 12. 
telefon 11-45 wznowiła przyjęcia. Masażo 
lecznicze, usuwanie wągrów i zmarszczek, 
stosowanie najnowszych zabiegów. Elek­
tryczne maseczki, fryzowanie rzęs. 
HANDEL WINNO ■ KOLONIALNY eg- 
zystująey od 25 lat w ruchliwym punkcie 
Zagłębia, poszukuje wspólnika fachowe­
go z kapitałem zł. 15.000, lub przyjmie po­
życzkę zł, 8.000, na dogodnych warunkach 
spłaty. Wiadomość Sosnowiec, ul. Miła 5 
m. 4 w godzinach 19—21.
PIEKARNIA w dobrym ruchu do wyna-p 
jęcia zaraz przy kopalni „Ulises*4 za Sław, 
kowem. Stacja Bukowno. j

CHCESZ szybko i dobrze wyjść zamąż' 
lub się ożenić, napisz „Expres“ Dąbrowa']
pod „Prywatny Swat4'.________ ________
KAYVALER posiada 2 morgi ziemi, sklep1 
spożywczy, pragnie poznać pannę z posa-j 
giem. Oferty do administracji pod „Jele­
niem". -i!
W CELU ożenku poznam starszą pannę I 
lub wdowę, cośkolwiek gotówki do współ, 
nego interesu pożądane. Oferty do filii1 
„Expresu4 pod „Stały".

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” w Warszawie Sp. Ake.
■Wydawca Helena Monyłorska, Druk, „Expres Zagłębia" Sosnowico. Teatralna 1. /,el. 4-94, Redaktor odp, Lucjan HorskĘ


